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WYSCI6 WARSZAWA - BERLIN 
wygrali Niem(y z niezna(zną róini(ą 37 minut i 49,7 sek. 

B e r l i n (tel. wł.) W niedzielę 
przedpołudniem o godz. H-tej 22 ko
larzy polskich i niemieckich wyruszy
ło ze Szczecina do ostatnieg<J etapu 
wyścigu międzypaństwowego Warsza
wa--BerIin. 

Etap ten o 
długości 147 km 
pr()wadził do 
stolicy Rzeszy, 
Berlina. Droga 
wiodła po do-

skonałych, 
miejscami asfal
towych szosach, 
które wielce u
łatwiały kola
rzom niemiec
kim r<>zwijanie 
wielkich szyb
kości. Pogoda 
była upalna, mi
moto już od sa
mego startu za
wodnicy rozpo

.IIaUSWlIld (N) 
indywidualny 
zwycięzca wy-

ścigu. 

częli jazdę w bardzo wielkiem tempie. 
Wyczuwało się, że wszyscy zawodnicJ' 
są dQskonale wypoczęci po sobotniej 
'przerwie. 

Niem~y na tym etapie chcieli szyb
kością pozbyć się Polaków, podobnie 
zresztą, jak t<J się im udało w ubie
głym roku na pierwszym etapie z Ber
lina. Jednak ku wielkiemu zdziwie
niu kolarzy i kierowników drużyny 
niemieckiej, P<Jlacy wytrzymali w zu
pełności tempo. Na drodze pozostał 
jedynie Galeja (P). Później, po kilku
kilometrach, pozostał jeszcze w tyle 
Zieliński wraz z Ignaczakiem, który 
miał defekt. Krótko potem jednak, 
()baj zaczęli gonić czołówkę, zabiera
ją.c ze sobą pozostałego na drodze rów
nież z powodu drobnego defektu, 
Niemca Labera. 

W pobIiiu miejscowości Sch-wedt, 
po 50 km jazdY, rozpoczął się teren 
górzysty. Silne wmiesienia uniemo
żliwiły s1SY'bk/ł> jazdę, to też tempo 
spadło na 30 km na godzinę. 

wiem Polaków. 
Pierwsze miejsce przyznano Wend

lowi z czasem 4 g.odlziny 18 minut i 13 
se.klU.nd. Następni zawodnicy otrzymali 
każdy o dwie dziesiąte sekundy gorszy 
czas. Drugie d<J szóstego miejsca przy
zna.no Niemoom, a dopiero na siódmem 
miejscu znalazł się pierwszy Polak -
Napierała. 

Ostateczna kolejność indywidualna 
zawod!ników nie ulegla na ·tym etapie 
wielkiej zmianie. Na. pierwszem miej
scu utrzymał się HauBwakl, który otrzy
mał nagrodę Hitlera dla pierwszego k<>
larza wyścigu. 

Drużynowo etap wygraI'i Niemcy w 
czasie 17 g 12:53.2 z przewagą zaledwie 
W.8 sekund! przed Polakami, którzy u
zyskali czas 17 g. 13:04. 

WyŚCig War.szawa - Berlin wygrali 
temsamem drużynowo Niem{;y z cza
sem 99 g. 38:57.2. Pols.ka uzyskała czas 
100 g. 16:36.9, czyli przegrała zaledwie 
z różnica 37:39.7 minut, a więc z duro 
mniejsza różnica; aniżeli w ubiegłym ro
ku, kiedy Niemcy zdystansowali nas o 
przeszło cztery gooziny. Mimo więc tej 
przegranej, wynik ten z uwagi na lepsze 
przygotowanie Niemców, większa ru
tynę i doświadczenie, uważać należy za 
d<>skonały, rokujący na przyszły rok 
najlepsze nadzieje. 

Zainteresowanie wyścigiem na całej 
trasie było bar·dlw duże, natomiast na 
ulicach Berlina nie nadzwyczajne. · 

Na me.cie wyścigu znalazł się kie
rownik sportu niemieckieg() Y. Tscham
mer-Os ten, który przemówił w serdecz
nych słowach -do zawodników. wręcza
jąc im nagrodJy. 

Następnie WSzYSCY kolarze ud.ali się 
na stadjon pocztowy, gdzie odbywał się 
lekk<> a tletyczny turniej pięciu potęg 
lek.koatletycznych. 

Tam WiObec blisko 40 tysięcznej pu
bIic,zności, k<>la.rze objechali tor do
()koła. 

KolejnOOć w Berlinie przedstawiała się 
n a·st ęprująoo: f) .Wendel (N) 4 g. 18:13, 

. 2) Wierz (N) 4 g. 18:13.2, 3) R'Uland (N) 

4.18:13.4, ł) Kriickel (N) JU8:13.6, 5) 
B6hm (N) 4.18:13.8, 6) Hauswald (N) 
4.18:14, 7) Napierala (P) 4.18:14.2, 8) 
Leppich (N), 9) W61kert (N), 10) Meier 
(N), 11) Weiss (N), 12) Michalak (P), 
13) Zieliński (P), 14) Wasilewski (Pl. 

Kolejność indywidualna wszystkich 
etapów przedstawia się następująco: 1) 

StarzyńSki 
b~ . nie ty'lk? najl~pszym z Polaków, zaj
~~Jąc trzeCIe mleJs~e w og61lllej punkta
CJI, lecz był r6wme1; naj młodszym za-

wodnikiem. 

Hauswald (N) 24 godz. 50:29.4, 2) Wierz 
(N) 24 g. 56:30.4, 3) Starzyński (P) 
25.00:10.3, 4) Kapiak (P) ·25.07:08.2, 5) 

Leppich (N) 25.08:12.4. 
W ten sposób cała grupa kolarzy 

w liczbie 19 dotarła aż, do ulic Berlina. 
Przodem jechali w szyku wachlarzo
wym Niemcy, uniemożliwiając w ten 
sposób jakąkolwiek "ucieczkę" Pola
ków. Mimo to, w pewnej chwili Na
pierała, wyzyskują,c moment, kiedy w 
"wachlarzu" niemieckim zrobiło się 
wolne miejsce, wyrwał z miejsca i po
rwal za s()bą. Michalaka, Zielińskiego, 
Wasi'lewskiego i innych. Rozpoczęła 
się szaleńcza gonitwa., zakończona 0-

S'tatecznem dojściem "uciekinierów" 
przez całą grupę. 

Jutro pogrzeb królowej Belgów 

. Obraz nie zmienił się już aż do me
ty, na którą, w prawie zwartej' grupie 
wpadło 19 kolarzy. 

B r u k s e l a (tel. wł.) Uroczysty 
pogrzeb królowej Astrid, odbędzie się 
we wtorek o godz. 10,15 ran<J. Zwłoki 
królowej przeniesione zostaną. do ka
tedry, poczem po nabożeństwie żałob
nem zostanę. złożone w krypcie kró
lewskiej w Laeken pod Brukselą. 

Trumna przewieziona będzie na 
. tym samym wozie żałobnym, który 
służył jako karawan przy pogrzebie 
królowej Marji Henryki, mał:ilonki Le
opolda II . . 

Pogrzeb odbędzie się w identyczny 
Wobec takiego wyniku wyścigu, sę- sposób, jak pogrzeb króla Alberta, z 

dlm,owie mieli duże trudm.ości z ustale- tem, że jedynie będą zniesione defilady 
niem kolejnOOci, która też niez-upełnie I b. kombatantów i wojska. Kombatan
odpOwiada. ścisłości. Pokrzywdwno bo- ci i wojska zajmą miejsce wzdłuż ca-

JaSper . Bauge 

łej drogi, którą przechodzić będzie 
kondukt pogrzebowy. 
. Anglję reprezentować będzie ksią
zę Yorku, Włochy - książę Piemontu 
B~łgarję -:- .ks. Cyryl, Luxemburg -.: 
wlelk!l kSlę.zna Charlotta, Francję _ 
prem]er Laval, Polskę - woj. kra
kowski Raczkiewicz. Pozatem będą 
reprezentowane domy królewskie 
Szwecji, Danji i Norwegji. 

W dniu pogrzebu wszystkie l<Jtni
ska cywilne w. Belgji będą zamknięte 
od godz. 9,30 az do ch wili zakończenia 
uroczystości żałobnych. 

Od piątku defilowały przed zwło
k~mi kr~lowej dziesią,tki tYSięcy pu
~hcznośCl. Królowa Astrid, podobnie, 
Jak przed półtora rokiem król Albert 
została zł()żona na białym katafa lku: 
Połowa twarzy .zmarłej obwiązana ies t 
bandażem, który z prawej strony ' za
krywa cały policzek. Bandażem ob
wią.zana jest także szyja. Widać tyl
ko lewą część twarzy, która zachowa
ła dawne. pi~kn? W splecionych rę
kach znajdUje SIę krzyż oraz ]mk;rt 
fiołków z Parmy, tych samych. ki(.,'e 
królowa za życia tak bardzo lubiła 
Fiołki te porozrzucane są po całym ka: 
t~falk~. Królowa przybrana jest w 
btałJ) jedwahnę. suknię. 



WaIasiewlczówna bezapelacyjnie 
góruje nad Niemkami 

w ramach meczu IIe1kkoatletycznego Warszawa - Poznań (81 :76) Walaslewlcz:ówna 
pOkonała czterokrotnie Krauss iOolling,er, wyrównują'c swój re'kord światowy 

na 100 m'ełrów 
Rewanż.owe spotkanie lekk.oatlet6w 

Poznania i Warszawy odbyło się w s0-
botę i w lliedzielę na stadjonie miej
skim w Poznaniu. \V drugim dniu 
\Varszawi.anie, u których poza Siedlec
kim brak było. jeszcze K.ostrzewskiego, 

pozn.). 3, Lokajski (W) 1.75, 4. Schmjdt 
(Pl 1,70. 

W da]: 1. Plawczyk (W) 7,11; 2. HoU, 
mann I (P) 6,90. 3. Hcffmann II (P) 6,84. 
4. Hauke (W) 6,76. 

Dysk: 1. Heljasz (P) 40,98. 2. Hoffmann 
I (P) 39, 3. Plawczyk (W), 37,23, 4. Mauk 

100 m: 1.Wa,lasiewlcz6wna(P) · 12, 
2. Krauss (N) 12,2, 3. Dollinger (N) 12,3, 
4. Szajn6wna (Pl. 

200 m: 1. Biniakowski (Pl 2ą,§1. 2. 
Lada (W) 24.4. 3. DoWJlarowicz (w l. 4. 
Radwański (P). 

800 m: 1. Noji (Wl 2:17. 2. Chatisow 
(W), 3. Jakubowski (P). 4. Siuda (P). 
5000 m: 1. Noji (W\ 15:55.2. 2. Rogalsld (P) 
16:35.4; Wiśniewski i Janowski odpadli. 

400 ID pl.: 1. Maszewsl<i (Wl 61.5, 2. 
Hauke (W), 3. Szu]ski (P), 4. Gancarz (Pl. 

Sztafeta olimpijska: 1. Poznań (J,anow
ski, Biniakowski, Radwański, Jasiewiez) 
3:24.6. 2. Warszawa. została zdyskwalifi· 
~W~L a~ 

Organizacja stała na wysokim po
ziomie. jedyhie .ocze·kiwanie na Pław
czyl,a. który w tym dniu startował do 
4, technicznych konkurencyj. niepo
trzebnie przedłużyło trwanie zaw.odów. 
Z satysfakcia notujemy d\obre funkcjo
łlowani'E» megafonów, . 

Przy pięknei pogodzie uzyskano wy
niki biegowe n(log-ół slabe. d3.emu nie
wątpliWie p<> za lekkim "'iatrern win
na była za sypka bieżnia. Publiczności 
zebrał.o się- około 3000 .osób. 

Słephens pobiła rekOt"d 
alasiewiczówny 

W ALASIEWICZOWNA 

N Q W Y Jor k. (Tel. wł.). W S.obo
tę w c.,;asie zaw.odów lekk()atletvcznvch 
w Toronto biegała Stephens. najgr.oź
niej Sza konkurentka WaJasiewicz6wny. 

~dołali P<> it;k<:z~'ć uZ~'skan!} 'W sobotę 
prze\' ag i wygra~ pewnie. mimo zdy
sk 'alifikowanii'l ich sztafety .olimpij
skiej. 

w karykaturze F. Klemińsltiego W bie.~u na 220 jardów uzyskała 0-
(W) 37,04. na czas 23.9 sek .. wynik lepszy .od do-

Os~czep: 1. Lokajski (VV) 63.69. 2. Tul'- tvchczawwe.go relio.l'du światoweg.o 
('zyk ,P) 63.1,3, 3. Gburczyk (P) 54,18, 4. Walasiewiezówny, która ustalHa g.o 
PlawcZYk (~) 45,80. l d . d d P l k' d' iO 80 m: 1. Walasiewiczó""Ila (Pol.) 9.8 prze wv}az ,em I() ~ s l w nIU 
(1'rl(. ś~iatow3:' wy~6wn.). 2. DoItinger (N) czerwca br. z czasem 2'1.3 na zawodach 
lO, 3. RraURs (N), 41. SzaJnówna (Poro.). w C~nsas. 

1.·a całkiem tLobr.vffi p'i)~jo~nle był 
skok wwyż, w którym HoHmann. uzr~ 
. kując równy z Plawczyl"iem wynik i83 
cm., ustanowił ll'O'\iVy r,eko.rd Poznania. 
P()zatem sk.ok wdal, no i pojedynek T....o· R ł· POLSKI-3 O 
~~~kiostat=z~~t:;u k~~~e~ui~~i~c6{; , eprelen aCJiJ " Ł09~1 ". : . ' . 
Lokajski. ' , . .. 

Emocję wy\volała ' ponad:to sztn-fet.a Ł ó d, i. 'W miejsc~. p.rzewid~i:anegp '\'~cjc, która grała za mało ofen~\VIltę. 
olimpijska., jako .ostatni punkt progra- na niedzielę międzypaństwowego s~ot- Obrona była przeciętna. przyczem 1ep
mu. kania Polska--Belgja w Brukseli, kto.. ł szym był wyraźnie Bulanow. Dosko-

'Wspaniale pobiegł tutaj Janowski, re w .ostatniej chwili spowodu tragicz' \: nale spisywał się Albański w bramce, 
który nie ustępując Masze'\\',skiemu, u- nej śmierci królowej belgijskiej zosta- który obronił dwa niezwykle niebez
zyskał czas pOniżej dwóch minut. Bi- ło odwolane, odbył si~ na stadjonie i p-l.eczne strzały. 'W drużynie Łoqzi 
niakowski na Bracbockim nadlrobił ja- .,Ł K. S." mecz reprezen~'lcji Polski z I wyróżniały się skrzydła, które nie po
ltie 10 m, to też Radwański na. 300 m jedenastkll Łodzi. trafiono odpowiednio wykorzystać. 
wyg'()dnfe nadrabia dalszą przewagę, Obie drużyny wystąpiły do p~wyż- Najlepiej spisała się pomoc OnlZ trio 
c,ahr ten zysk jednak straci! na zmienie · 5z'r~h zawodów w z-apowia.danych obronne, szczególnie FUgel, kt~ry miał 
Ja5iewi~z, tak, że tylko z największym · gkładaeh. a dopiero w .drugiej cz'ęści swój najlepszy d:cień. 
wysitkiem. zdolaI .on utrZ'ymać zwycię- gry kapitanowie zwią,zkowi p,oc~yt)..i1i Z początku gry prz-eważała Łódź, 
stwo. odpowiednie przesunię-cla gracży. 1rł:e- której atak. zasilany doskonale przez 

Walasiewicz-ówn ,a w wszy.st- prezentacja Polski sprawila licznie ze- pomoc, zagrażał często bramce prze
kich r.ozegranych sprintach królowała branej pubIiczno.';ci pnykrą niespo- ci wnika. Gospodarze strzelali jednak
na bieżni niepodzielnie. Renomowane dzianklJ. · Jako całość c opraw da góro~ ze bardzo niecelnie. i nie potrafili sw()-

wala pod względem technieznym i jej przewagi wyzyskać cyfrowo. W 
i rzeczywiście klaS",}we Niemld nie zdo- kombinacyjnym nad d. użyn.ą. gospo~ tym okresie gry atak reprezentacji 
lały z nią ry~-a1izować, a jedynie poza darzy, poz-a tern jednakże ustępowała Polski przepr.owadził jedynie spora
jej plecami w.alczyły między ~obą o 2 i tym ostatnim. Łodzianie zadziwili dyczne wypady, mało zasilane przez 
3 miejsca. W biegu na 80 ID Walasie- swą a;mbicj.ą. i pracowitością i na tak z-byt defensywnie grającą p{)moc, któ
wiczówna wyró'wnała swój własny re- wysoką. porażkę nie zaSłużyli. ' ra miała bardzo trudne zadanie z lot.-
ko.rd ~wi.~towy (~,ą s.).'. a na i{lO. III w~- Powodem porażkil\ łodzian była. je- nym atakiem ł'odzian. 
gr~ła dz:s pewme.r lllZ wczoraJ z W:',- dynie niedyspozycja strzałowa i brak Powoli drużyna, polska: r.ozegrała 
łlazną. d~\~metro~ą pr.zewagą.. szybkiej orjentacji napastników go- się, niebezpiecznie. pOdchodząc pod 
. Wymki techmczne. spoda.rzy pod bramką gości. U gości bramkę gospodarzy. Wszystkie sytu-

W wyż: 1. Pła:wczyk CW) 1.83 ( w roz-I najIepiej wypadł atak. kombinujący acje wyjaśniał jednak świetny Flieg-eI 
grywce 1,85), .2. Hoffman L a» 1,83 (rez.. chwilami wzorow.(). Sła1>5zą była po- i niezły bramkarz. Dopiero w 32 min. 

Polsk8J z wolnego bitego przez Kisie-

lińskiego zd()była pierwszą bramk~. 
Odtąd zaznaczyła się lekka prze

waga gości, którzy 5 min. później. po 
ładnej kombinacji Kisieliński - Ar
tur - Matjas II i Kryszkiewicz, ze 
strzału tego ostatniego zdobyli drugą. 
bramkę. W 44 min. Artur strzelił trze
cilj bramkę, ustalając wynik dnia. 

Po przerwie w obu drużynach na,..o 
stą.piły Mmiany graczy. I tak: w re
prezentacji w miejsce Kryszkiewicza. 
na boisko wszedł Nawrot, u Łoqzian 
Lećmińskiego zastą.pił Kostowski. Pe. 
gzę I zaś Chojnacki; wreszcie w miej
sce Lenarta. wszedł na boisko Welnie. 
O ile przegrupowania te wypadły dla 
Łodzian pomyślnie, to za.miana Kry
szkiewicza z Nawrotem była dla. repre
zentaCji fatalna. 

Ch.ociaż pierwsze minuty gry t~ · 
czyły się przy przewadze reprezentaCJI, 
którą atak tej ostatnieJ nie potrafił 
wykorzystać, to po 20 min. str{)ną ata.. 
kującą była Łódź. I u tej ostatniej 
jednak zawodzili pod bramką napast
nicy, którzy razili niecelnością swych 
strzałów, bądź też wychwytywał je 
doskonały Albański. W końcowych 
minutach gry znów do głosu . doszła 
Polska, lecz bez skutku. 

Na marginesie powyższego meczu 
: zaznaczyć należy, że władze sędziow
skie powinny tego rodzaju ważne za
wody obsadzać więcej rutynowanemi 
sędziami. Podobne bowiem ekspery
mepty i rozstrzygnięcia, jakie !piały 
miejsce na merzu w Łodzi, są wysoce 
szkodliwe dla normalneg.o rozwoju pił
karstwa polskiego Sędziował p. Ję
draszczak. Publiczności 7.000 osób. 

d 

Kwaśniewska ustanawIła 
nowy rekord Polski 

w pięcioboju 
t 6 d~. - W nledziel~ na stadljonie 

ŁKS odbył się pięd.obój pań o mistrzo
stwo. Polski z udziałem zawodniczek ze 
Śląska. Tomaszowa. Sosnowca i Lodzi. 
W ostatniej chwili odwołała swój start 
Duninówna Z niewiadomych przyczyn 
odwołano też start Noskowiczówny 
(ŁKS), chociaż zawodniczka ta znajdu
je się w d,obre,j formie. Na starcie sta
oeło wobec te~ t.vLlFo 9 zawodniczek. 
Wrkazały one, że sa - poza jedyną 
Kwaśniewską, -,- w słabei IQrmie. 
:. " ., ,":.' -: ~ r - _ _ _ 

O wy1.szości 'KwaśniewsKi.ef św\ad.-
cŹy 'PrzewaJ!;8 'Punktów ' zdiOby{yeh.: :U
stanowiła .ona przytem nowy rekord 
Polski. zdobywając ogółem 2&: punkty 
i bijąc swój dotychczasowy rekord o 
jedt>n punkt. Drugie miejsee w o~ólnej 
punktacH zajeła Sikorzanka. (Stadj.ou
Chorzów' 171 p., 3) Kałuż.owa 158 p., -ł) 
Paliszewska. (SKS - Sosno.wi~cl i56 .1) .. 
51 Słom.czewska· (Wima) 137 p. Na spe
cjalne wyróżnienie zasługuj& świetnie 
zapCJowiada,iaca się Paliszewska.. która 
w sk()klu wwvż uzyskała 142 cm. 

Wyniki poszczególnych konkureooyj 
były następujące: bieg 100 m: i) Kału
ż.o'Wa (Stadj.on) 12.8, 2) Kwaśniewska 
3.3, 3) Sikorzanka. 

S'kok wdal: i) Kwaśniewska 484 cm, 
2) Sikorzanka 453. 3} Paliszewska 428. 

K u l a: i) Kwaśniewska 10 m, 2) Sko
rupifrska. (Tom Fab. J,ed.w.) 8.67 m., 
3) Sikorzanka 8,57 m. 

S kok w w y ż: i) Paliszewska 142 
cm., 2) Kwaśniewsk.a 14() cm., 3) Siko
rzaoka i36 cm. 

O s z c z e p: l} Kwaśniewska 3995 
m, 2) Żrłkówna (Stadjon) 26.01 em., 3) 
Sikorzanka 23.63 cm .. 

'Legja poznań'ska ' 'mist zem 'grupy 
Legja -. Polonja 1:0 (0 .. 0) - D~ięAi ,in.eycięsfwu nad Po,l 'o
nją '1'J1,istr~ Po.nła.nia 'Wc"'od~i do dalsl:1ych r9:egry'Wek o wej;

ście do Ligi 

P o z n a ń. Na ,.Stadjonie miej
skim" w Poznaniu odbył się wobec 
2.500 osób nieciekawy ten mecz o wej
ście do ligi. Drużyna poznańsk od
niosła nieznaczne, przytem bardzo 
szczęśliWe z'wycięstwo, na które naj
zupełniej nie zasłużyla. 

p~wiedzieć, z uwagi tta beznadziejną i 
chao-tyeznę. grę drużyny poznańskiej. 

Ohydne mordersł 
W Krak 

• czenley 

Zawody odbyły się coprawda przy 
silnym upale i w dusznej atmosferze, 
mimo to warunki te uie usprawiedli
wiaJy s:łabej gry, jaką. pokazała tym 
razem "Legja". W przeciwieństwie do 
gospodarzy, "Polonja.'· zagrała swój 
bodajże najlepszy mecz w tym sezonie. 
Przewyższała ona. Poznańczyków i 
szybkością i startem, a ponadto zespo
ł{)wo była drużyną bezwzględnie lep
szą. To też wynik 1:0 i zwycięstwo 
należały się raczej drużynie g.ości. Po
rażkę .,Polonji" zawinił jedynie nieu
dolny na.pad; szczególnie środkowy 
napastnik psuł dużo pod bramktl *.Le-
gji". . ' 

O przebiegu gry niewiele mobil. 

która nie potrafiła przedwstawić go- W ta.iemnic~h o~olicl:1n()ściaclł I:1nalel:1zołłO trupa 1'Joilodej 
ściom ambicji i ofiarności. Jeżeli :ta- dl:1iewczyny 'W Sikorniku 
pewniła sobie definitywnie udział w 
dalszych rozgrywkach o wejście dQ Ii- Kra k 6 w. (Tel. wł.}. W sobotę kiei je znaleziono, moż.na wnioOskować, 
gi. to tym razem położyć to należy na późnym wi~z.orem mieszka.ńcy Kl'ako- że ofiara stoczyŁa z napastnikiem wzgl. 
karb przypadku. tembardziej, że i pod wa wstrząśnięci zostali straszną ibr.od· napastnikami zaci~t<t walkę. Pona.(it() 
innym względem dopisało szczęście nią, dokonąną na U-letniej uczennicy stwierdzono. że płaszcz i bluza były po
dI;użynie poznańskiej: najgroźniejszy Julii Gierat6wny w okOlicy lasku wol- kryte .taki mś proszkiem W ustach za
rywal "Legjj'" .,Unioo Touring" prze- skieg.o. Zwłoki zamordCJowanei, dziew· mord{)wanej tkwił knebel. na prawym 
grał niespodziewanie wy.soko ~. war- czyny znalazł]' dwie przechodlz.ą.ee k-o- policzku i bluzce znalezi()no. ś~ady krwi. 
szawską ,skodą" (5:1),. biet~, które o straszne'm <łdk.ryciu PO- Sorawa morderstwa przedstawia się 

W drużynie poznańskiej wyrdZnił wiadomiły n.3ipottl:31ne:go gajowego a. tajęmnkzo . Nie ulega najmniejszej 
się jedynie PQd względem strzałowym t.on zawład<lffiłł na.jblits.zy posterunek watpli.woo~i. że spra-wcy. PO P<l'peł'nieniu 
M1kołajewski; w drużynie g.ości wszy- '(1Qlicyjny Policja kilka minut później zbrodni, usiłowali up-oz()rowae' samo
sey, poza wymienionym już wyżej- kie- IJrzybyła na miejsce strasznego mordU! bójstwo. Po .o~lfidzinach zwłok .oraz 
rownikiem ataku. Ponad wszystkiCh Okazało się. że zwł-Gki leżały o kilka po dokonaniu odpowiednich zdjęć, 
wybijał się doskonały bramkarz "p,)- (lIetrów ocli śdeżki, prowadzące.i w stro- zwłoki odstawi.on.o do zakładu medycy-
lonji", ' I nę ~aslql w.o1skie!f0'. Dziewczyna, j k ny sądowej 

Skoda ~ Union' Tąu"ing 5:' A~~0rdlz.ono. m<>~e hc.~yć. okoł-o lat Vi, Z\~raca myag:(;' fakt. że ścieżka . .obok 
L: Ó CzeridO '· Sd j Miała ona na 5Zy,t zaelsmę,t8j pętlę, zro- J której Znalez,lOllQ zwłoki zamordowa-

w w - wc:e biona 'z silnej wstązki nej, prz-echodzą setki osób. 
Kraków - Lwów ad z położenia zwłok i sytuacji, w ja-



Abisynja południowa - kolebk~ kawy Klasltor przytułkIem 
dla rannych bocianów 

Sta mb uł, dawniejszy Konstantynopol., 
zatracił po wojnie światowej prawie cał
kowicie swój romantyczny urok wschodu. 
A przecie~ nie brak tam w najbliższej uko. 
licy zacisznych zakątków, owianych praw" 
dziwą romantyką wschodu. Do n,ic? na
le~y' pnedewS'zystkiem meczet w l:<.yub. 

Pierwszą kawiarnię w Europie otworzył Polak Kulczycki 'w fOku 1685 w Wiedniu 
Cały ś'wiai pije z u,!?odobaniem kaw~. 

Holender wypija rocznie 5,8 kg. kawy mie· 
ISzkaniec Stanów Zjednoczonych 575 kg 
Ni~miec 3,12 .~., Francji 1,38 kg:.,' Angij'i 
0,45 kg., Ros]1 0,10 kg. Obliczono. te na 
całym świecie zuży·.& się rocznie za mi
JJard 300 miljonów zł pol. kawy. 

6t~pnie dopiero pratelnie pr-L.eksztalcaja l Kt>foina ·'l"'L.Y6piooza funkcję aerca i pobu· 
w kaw~, >lotową do u~ycia. dza nerwy. Znaczniejsza ilość odwaru 

Zi4:nll kawy zawierające kofeinę - działa ;"ko odtrotka przy r;airuclach, ale 
alkalOId, cz~oo utywamy w mE.'dycynie. wywołuje bezsennGŚĆ.· . 

Pewien korespondent amerykallOki tak 
opiauje swoją wizytę w tym bJGtO'I'ycznyD1 
meczecie. 

Przecisną wszy się z trudem przez tIu", 
my" ludzi na wielkim moś~ie galackim, 
ka7,a,łem się przewieżć motorowką na dru
gi brzeg Złotego Rogu do Ey1ib . . Wąską 
uliczką prowadzi mnie przcwodl1lk, sta
rannie omiiaJa.c iiczne kociaki, wygrzewa
jące się ;\' c:llońcu na bruku, d~ meczetu. 
ObszernI' dziedziniec otoczony Jest wy"o
kim murem. Setki gołębi roz.:dadly się 
na kamiennych flj"acl) posarrzki. Ord. 

wszystkich zakrętach murów, na dacbu 
staTożvtnej st.udni do mycia nóg. na pa· 
łęziacll. rozłożystego drzewa, skąd sta~o)w~ 
ich opierzenie przebłyskuje p<Jprzez ~lel.en 
liści niby wielkie egzotyC'll1P. o",:~ce . ZWlI~
ne koty. walę,.,ają !';j~ po dziedzmcu w. naJ
lepszej zgodzie z ptactwf'm. A mIędzy 
tem wszystldem kroczy wolno z. ro~waga, 
prawie w zamyśleniu mnóstwo bOCI.anów. 
A co na jszczególniejsza wtem, kazdy <
nicb poturbowany i ranny i obwią.za.ny 
banda~ami. 

. Zwyczaj picia kawy Dlamy bez.sprzecz
nIe z .~b i ,,~· nji •. ~dzie upra\\iano kawę od 
~jepamlętnrch JUŻ czasów. Naetępnie za· 
lDie:eB?wali się hodowlą tej rośliny Ara. 
b?WIC I Pf'.!'6owie. :;a schyłku wieku 
plęt.na"(,,. ;.;o pito już dużoka",,'V w zachod· 
niej Arabji. z;wlaszcza w ~,fekce. 

. Kawa, utorowała bobie dro~ę przez Ara· 
bJę do. Alro~rodu, gdzjf) tet otwartą zo
Bta la pl prwóza k a ",iarnla w Europi P.. By
ło to w roku l;).')L Ale "vkrótre picie ka
Wf z0ł5tało zahron lone wi;zystkim prawo
WIern~'m .mabomet.an~m. a t.o z t. ego 
względu, ze. FIk mó\nono. podrywa zdro
wie i mąr-i umysł. Ale przyczyna była w 
rzecZ)~·i.stości inna: przy kawie roztrzą
sano k wooije I!olityczne, w czem kapłani 
mal?-0metań6cy dopatrywa li ,;ię niebezpie
ezelh5twa dla. koranu, poniowat oiedziano 
w kawirirniach. a meczety byty pU6te. 
Lecz późui ej za'ka z cofni ęto. pozost.a wia
ja,e t,awiarniom wolność. 

Pierw5Zą kawiarnię \\. Europie środko
wej otworzył w r. 1680 \V Wiedniu Polak 
:..... Kulczyclii. Cesarz Leopold I za boha
terskie zasług1 \V wojnie z Turkami dał mu 
przywilej na zalożenie " \"iE:'dniu pierw
szej kawiarni. 

Kolob!,a. roślinv dającej nam 1\aw~ 
ara,b6ka.. je,;!. Afryka. sciślej mówiąc
Abis) nia PoJud niqwa Obccme rozJ~gle 
plantacje k8~'Y z.najdują. 6ię w Abisynji, 
Uberji i ' 1 , Mad a,ga.>karze, w .~ji, w Ara
bji, w Indjach, na Jawie i na wyspach Fi
lipińskich. Dopicl·O . w (11'u~iej połoswie 18 
stulecia z.acz~to upra\\'iać li:awę w Brazy
fii. Ale pomimo ' teg-o !J'becnip importuje 
się najwi cej kawy wla 'nie z Bmzylji. 

Roslina , dzięki której caly świat delek· 
tuje "i,ę i} m ś\'vietnym no pojl'tU . daj" owo
ce dopiero po kilku lat:.."l. Ponieważ po
tem k\>o.1tnie ona przez cal", rok. na jed
nym krzaczku mutemy zna'lc~ć równocz!!
śme owoce doirzale - fioletowe, czerwo· 
ne. t6łte, zielone - i kwiaty. • 

~f[~ite~tura 
na u~łu~a[~ 

~~n~lo 

u gÓr y . dom hiurowy Vpsterport w Ko· 
penhadze: por.! .. r lajn11l,i1l mng37,YI1y. naj\\ ):ższe 
pietro ta ra~ z: ogrodem i rt'siaur3"j l1 ' SlltCt renr 
(3 ph~tra w dM) flara,,!' dla ~nmochorló",. Fasa· 
da bloku ku I ulicom. ohita miNI7:i:lną blacll:L 

Z dolu, 00 I c w c j. tl'n S;lm gma ch noca. 
Fa"arł~ lśni od niezli,.zon~·(·h reklam neonowych. 
czę';ciowo ruch .)lnych i zmieniajR<,ych knlejllo 
bar",·~·. 

L dolu. z p r a IV e j. fr:lf;ment ol<l"n wy· 
stawowycb \\'irlkie;;ro h3Zaro .• ~lagasin dl) 
Nord" w KOPPllh~dz(,. z nieZlllIf'l'nie orsginal· 
nem rozwiązanir;m topogrn.fji ·terenu. wśród wą· 

Zbiory są t.rzy razy w rokIJ. ~ajwjf;el'j skich uliczcl, Śr6dmieścia. 

Pod jednem z fl'igantrczn~ch drzew ~a. 
dziedr.iticu rozsiadły się kobIety z papIe
rosami w ustach. otulone w czarne chusty 
i przYl!la,dające ;;ję nam z zaciekawieniem. 
S;!:ere~ lat temu dostęp do tego. mec~etu 
byt obcym wzbroniony. !:(dyź tuta} znaJdu
je iiię grób hoh:Jtrr<.kiec:o chorązego pro
roka i\fabomE:'t.a. 

Uwall:ę moją zwracai<1 znowu U~Z:le 
obandażowane bocianv. 1Iam Szczęscle. 
Sp<Jtyl, am starca. nale'żą cego wid.ocznie. do 
mieszkaI1có\V meczE:'tu, który mIeszanmą 
kilku ięzyków takie mi daje wyttuma~ze
nie: W meczecie w Eyub pochowany Jesi. 
także ów Rułtan, ktÓT'y zabronił poddanym 
swym zabijać gołębi i bocianów. Przez 
wct'zięc7.!lOŚĆ gromadzą się tut.aj nieraz 
setki a nawet tyr:iące tych ptaków, być 
mote talde dla tego, ż<' licr-ni pielgrzymi, 
zwiedzający świr,te miejsce, nie szczędz:ą 
im po~ywienia. Raz na 70 lat meczet staje 
się dla hocianów sch-roniskiem. \Vówczas 
to wybucha wojna między boci.anami i orła
mi, a ra:nne w bitwach powletrz.nych b0-
ciany szukaja schl'onienia W. meczecie. w 
Eyub, gdzie zostają nakarml~ne, napoJo
ne i opotrzone. Rok obecny Jest właśnIe 
rokiem wojen ptasich. stąd też tyle ran
nych ptaków na dziedzińcu meczetu. 

i najlep.szą, jako~ć kawy dajP zIJi6r dl-u,t'i. . 
Dojr~le ziarna strz,ąsa sie do ~o"zów lub Nowoczesne hudownłctwa, szukajq.c I wej .,('elowo~ci", a slużące jako: gmach 
work;>w, ewentualniE> strza":l SIP, na ma- w latach powoif'.lll1\'c.h 'now:\,ch dró.... fahl'rC'7.:ny. hank .. maga7.:yn. luh dom 
ty. "eden krzak daje rOClUlP- około Z. k,L \ . . '. '" l' . .. F .' ·te Rozkład 

Tak nam opowiadał starzec o cudzie 
meczetu w Eyiib. 

Stwierd7.:ilem później. że istotnIe w 
T\<lPl'zednich latflch nirrdy nie widziano ty
lu rannych bocianów na d'ziedzińcu me-cZyBtej kawy. 1'80 dobl'ej zif'mi mote dać now~·.eh form,. nalr)'e\+\e~ s~05unkowo 111ll?'IĄ)' . ormy ;·ą PlO: ... ' .. 

nawet dwa· r t l ........ . d za'warło przymIerze z - zyclcm gospo- przeln;ystv. Arc\ulektur<.l. d;-;\ała. za.- czeł.u". . W i ~ . a.zy ye. ,'aIWlf!Cel ro zn • > • • • • k 11 l . 
krzaki od 7 do 12 lat. po 20--.'30 latach darc:rem. Z dużą. elastynnośc.ią, stanął pomocą.. bryły. plę no t1 , al a Sl~ ~ 
przestają rodzić. Dojrzale ziarna rozkla. w pif'rwszej li.nji h a n d e l po stronie 11\'OporcJach ~)l~sZezyzn pozlomy!'h l 
da się ~arBtwą o grubości 20 cm na z:;e· nowych prądów w architekturze. wj- piOllO'vyC~. ~1teJ~ce ~awnych gzy~\:~ów 
mi na 7'ełnem S1011CU. W trakcie BU6ze- dząc w propagowanem przez młodych i pilastro",'" zaJmuJe . t.eraz logIczny 
nia ziarna tracą. zewnetrzną skorupkę. Po architektów ha.śle "e e lo w o ś c i" coś, rytm otworów okiennych. 

Wikingowie byli kupcami 
międzynarodowymi 

trzech. czterech tygod~iach w 'specjalnych CO odpowiada psychice i potrzebom ..". . _ . (7 ,." 

maszynach tracą łuski. a wytuc'>kane SOI" ku ca i rzenn's!ctwca Dla oku.. pIZ).Z'\·yczaJone,,?o da"llleJ Wedlug ciekawei książki NBs Tidmar
ka, jaka ul,azala się obecnie w Visbe.y,. w 
5tolicy wyspy Got'and, szwedzcy \Vlktn
gowie byli wielkimi kupcami międzYlla
todo\\"Vmi. utrzymuja.cymi regularne sto
sunki 'handlowe. jak również placówki 
handlowemi w calej Europie. 

tuje się, e:ypie do worków i 'ekspedjuje do p P.. do przeładowama clekol'aey;nego, wy-
portów. ska,d kawa. przycbodzi na rynki Stąd mnożą. się T'ok rocznie budowle glądają. dzi>:ejsze fasaidy skromnie, 
handlowe jako kawa z:ielona .. którą na· w nowoczesnym sty1urzeczonej, SU1'O' surowo. Ale tę prostotę, która nie jest 

ubóst\' 'em, zastęp'uje teraz znacznie 
1 s'ilniej, niźH· da\,'niej,l'odzaj materja-q 

I 

POBOŻNOść RYBACZEK BRETOŃSI<ICH 

Ludność bretońska we Frandł, a szczególrłe niewiasty tamtejsze, odznacza $i~ po. 
bożnośclą. W mIasteczku Kervallet podczas dorocznego odpustu ze szczególniej8z~rn 
nabot~~aJl), IUodl-4 .5i~ Drc luńk i przed 8tarotytnym mytem, ~.łtlCł!,ow~W8IłX.1Il :w 

'. - tamtejs-zym kościele. 

I łu. pokrywają t;ego ścia D.Y. POdkT.e'Śla 
się silnie s o I.i d .n ość materjału, -
ella dawnych tcatra.lny:ch stiuków i fał
szywej mon.unrcillalno~ri niema miE'j-
sca. Fas.ady są. ',aJJJo:t kamienia (najcz~
ąciej), albo z o.;;: d ob n ej. c.egły (kli.nkru), 
przyczem .z\ .... aża się pnedewSi'ysfkiem 
na. staranD~ ,,'ypalerie 'j fugowanie, 
wreszcie' pokrywa' się nieraz fasady 
w' sposób wIelce k.unsztowny majoliką, . 
bla~hę. miedzianą. lub t. p. 

Na.iwi~kszemi centrami handlo\vemi w 
~zwec.ii były wówczas miasta Birka na 
wY!;l'ie BjÓl'KÓ na jeziorze Malarn. w po
hliżu ~zfokholmu i wYSpa Gotland. Kró
lowie i naczelnicy Wikingów wdzie1'ali 
si~ w gląb rzek rosyjsl,ich. zakładając sta
cje bandlow~ i pacyfikując szlaki kupiec
kie przy pomocy oręża. 

Wy5pa Gofla.nd. a zwłaszcza miasta 
Viśby i Birka, stały się silnie ufortytiko· 
wanemi centl·s.mi handlu międzynarodo· 
wego pomiędzy bliskim Wschodem a Eu-

Znika naogół ' neźba, która zato pa- ropą zachodnia,. Aby zabezpieczyć han
noszy się bardzjej, niż. dawniej, we- dcl Szwecji z Rosją i z państwami. le~ące
wnątrz gma.chu. Rzeźba przenosi się mi nad morzem ~ródziemnem. król Wi
nawet do 'skromnych wn~trz mieszkal- kingów, Ruryk, który może być uważany 
nych, demokratyzuje się. za za.łożyciela państwa rosyjskiego, sko-

lonizowa.l wybrzeże rosyjskie i założył 
Możnaby powiedzieć, że lluejsce szereg miast. Handel szwedzki docierał 

rzeźby zajmuje coraz . silniej w fasa- do Imperjum Bizantyjskiego i Kalifatu 
bagdadzkiego, co potwjprdzają znajdywa

dach ulicy wielkomiejskiej - reklama ue na wy<:;nie Got.land liczne monety, 
neonowa. Oczywiście nie w sensie pIs.- pochodzące 'i\O skarbca kalifa Harun·al
stycznym. Ale na swój sposób dziala Haszyda, z Arabji i cesarstwa bizantyj
nowym czynnikiem, którego . dawniej- skiego. Również inne wy)\Opalisl,a w po
sza architektura nie znała., miaIlowi- stad wschodnich waz szklanvch i srebr
cie: barwą.. Okazałe, częstokroć wprost nych• naramienników j. innych ozdóh po· 
lśni ące . przepychem reklamy świetlne twierdzają to "amo. 
na gmacbach handlowych stają się już Wikingowie ekspoJ'fownli lll'u·wnopo. 
dziś nieodzowną częścią estetyki miast. dobnie futra, miÓd i prO\\ilrlzili na \yiro;kfl. 
Z pierwotnego chaosu, który cechował ~alę handel niC'woJnikami. zoru""no m~:i,· 

rzyznami. jak i kohietami. ZnaW~ '.'nlw 
pier,,~s7.:e lata powstania napisów neo- mOllet~' n.nglosaskie wskazują. żp hun:l .. l 
nowY0h, wyłania. się .dziś w wielkich ~z~'edz]{i lderowal wÓwczas swe kro1,i 1 
miastach zachodnich i amerykańskich Da zachód. Zelaje się. że \\·S7.:YSC\· mic
potrzeba wzajemnego uzgadniania ze "zkaticy wyspy Gotland hl'ali cZ~'i1lJY [l· 
sohę reklam na. jednej płaszczyźnie. tb:ial w l'oz,\·ija.ią~'im.1<ię wspaniale hall ' 
Mozajka liter i świaUa nabiera powoli dl~, p'romadzą~' wlelkle J~o:::a~t wa. a cala 
kształtów skoordynowanych. I w)spa byla Jednym WIelkIm. wolnym 

. . ' portem dla dalekIego handlu tranzyto\\'c, 
. 'W nOWYCh . tychkonc. epcjach. przo- €!O.. ~tal'o.i'y.~ne dO.!\lI!TIenty 'Yi'~a~ują na 

duja Q(;lVWł6cie wielkie 'firmy han- to. 7e Wl~lIlg0WH' Utl'Z~~l~\' ah~tale 
dl

' . ." . . .. k . J t.!~:plo~1nt~cZ'le pI·zr.d"w\\ICIPlstwa J za· 
o,~ e I pl~em~ ?łowe. Łóre. mają wH;rah umowy handlowe z S!lwel'enami 

swol~h arclllt.e~to\~-dek01:atoro:v. W I gł!lnstw europ~jsl;;icb i bliskiego Wschodu. 
Paryzu, Londynie, ale takze w Innych ::>110e 'Yal'oWD!C, zbudowane \\' punktach 
wiekszych miastach zwłas~cza gdzie strategIcznie ważnych, istniejące do dT.i
krYzys gospodarczy 'nie daje się zbyt: :i.aj, .świadczą o bogactWie i .potędze .Wi
silnie we znaki,spotkaćmożna.udatne 1 kingow. Pośród trch pan:lątek bIS to-
k . . hi~-t.t rycznych wybija SIę na pIerwszy plan 

ompozycJe noweJ are t.C& ury na Visby. "mIasto ruin i rót". ze swoim rou-
• usługach · handlu. rom obronnym o ?7 wjp'7;8ch. .T. H. 



WJtnymaloit ~Jole[leń~twama ~woie Irani[e 
Bez sprawiedliwego rozdziału ponos!onych ofiar, nle przezwycIęży k1ryzysu 

Rządy wzywają nieraz sPO'łeezeil
stwo do ofiar. !{onieczność ponoszenia 
ich wynika z samej istoty organizacji 
władzy; j~dnostki muszą. zawsze pono
sić ofiary na !'Zocz zbiorowości. Bez 
podatków niema państwa, bez gotowo
śCi przelania krwi, oddania w razie po
trzeby życia i mienia nie utrzyma. na
ród niezależności, ani nie zdobędzie 
potęgi. Nikt nie może poddawać w 
wą.tpliwośćkonieczności ofiar dla do
bra. narodu. 

J ednu.kże trzeba tu odróżniĆ, z ja
kiemi ofiarami mamy do czynienia 
i jakim celom one służ"ą. Gdy wchodzi 
w grę honor i niezależność państwa, 
wtedy nie mo::na się pytać o wartość 
i wielkość ofiary. Nie można nad tem 
się zastanawiać, czy dana ofiara się o
płaci. ani też Ś{liśle jej odmierzać. Nie
ma wojny, któraby sprawiedliwie roz
kładała swe ciężary na wszystkich, 
którzy w niej udział btior~. W obrO'nie 
wolności pOllosi się wiele ofiar, kt6ro 
czasami pozornie idą. na ma.rne. 

Inaczej jednak trzeba traktować 
ofiary na rzecz zbiorowości w codzien
nej, wewnętrznej pracy narodu. Pod 
wpływem militaryzacji pojęć używa 
się często wyrażeń, za.ezerpniętych z 
dziedziny wojskowości, które nie mają. 
wielkiego sensu w zastosowaniu np. dO' 
polityki gospodarczej, Wzywa sie do 
cią·głych ofiar .,na froncie" walki z 
kryzysem; patrzy się nieraz zbyt obo
jętnie na straty, które ta walka przy
nosi; dowodzący w tej walce obojętnie
ją. na dolegliWOŚCi tych, którzy padają 
ofiarą. w pierwszym szeregu. 

/ 
napisał prof. Roman Rybarski 

rzyć w skute.czność tych ofiar, a zara- rami podatkowemi pozbawiać war
zem słabnie jego zdolność wł\.lki z kry- sztatów produkcyjnych kapitału obro
zysem. zdolność przetrzymania. cięż- towego l dochodowości. Celem polityki 
kich czasów. gospodarczej jest wzmóc siły produk-

A powtóre wszelkie ofiary musz'ł cyjne kraju; wszelkie ofiary muszą. 
być celowe. gospodarczo uzasadnione. być ściśle dostosowane do tego celu. 
Jeżeli się nakłada podatki, to powinny Wytrzymałość społeczeństwa ma 
one iść na rzeczy niezbędne, a nie na. swoje gl'ł\.nice. Nie jest ono zresztą. 
utrzymanie nieprodulttywnych żywio- bierną. masą., którą. się dowolnie prze
łów. Jeżeli się utrzymuje przedslębior- kształca. lecz żywym organizmem, któ
stwo państwowe, to chy.ba nie poto, by ry chce wiedzieć. gdzie się go prowa
do niego dopłacać i współzawodniczyć dzi, który musi ro~umieć Wlitykę go
z przedsiębIorczością. prywatnę.. · WolnO' spodarczą i finansowę. i w swej wiel
ograniczać prywatnę. inicjatywę, ale kiej masie zdawać sobie sprawę z jej 
czy w tym celu, by tworzyć monopole racjO'nalności. Musi lUlać zaufanie w 
prywatne? sprawiedliwość i celowość ofiar, jakie 

Walka z kryzysem wymaga ograni· ponosi. 
czeń, obniżenia stopy życiowej itd. Ale A zara~em widzieć kres tych ofiar. 
ostatecznie finanse pailstwa nie są ce- Zwłaszcza, że nieraz to &połęczeństwo 
lem ostatecznym, nie mogą. rozwijać słyszało. że już w krótkim ez~sjo 
się niezależnie od gospodarstwa... Ofia- przyjdzie poprawa, że dOl:na ulgi i roz-
1'y w gospodarstwie mają uzasadnienie pocznie się pomyślność. 
o tyle, o Ile spadaję. na tO', co jest nie- Nie można w dzisiejl$JYc;h cza$ach 
zdolne do życIa i o ile prowadzą na budzić nadmiernych nadziei, ale trze
dłuższą metę do wzmożenia sił gOSPo-l ba społeczeństwu dać p"ekona.nfe, że 
darezych społeczenstwa... te ofiary mają swoj" ra.eję l swój cel 

Nie można bez końca O'bniżać jego ostateczny. 
zdolności nabywczej. Nie można eięża... 

o czem ię mówi} 
o łD8~Y8tkiem ~ tylko nie o wyborach 

stencji, t. j. o zagadnieniu finansowem. 
Dziś już powiedzieć można. że akcja od· 
dłużeniowa rolnictwa, ta jak jest ujęta 
w dekretach, nie wytrzymała albo ra
cze.j nił3 wytrzyma próby życia. Podob

jest spowodowana podrożeniem surow
ca, t. j. żywca, i przedstaWiają kalku
lację na dowód, iż ceny mięsa i wy
robów mięsnych nie wzrosły w tym 
samym stopn iu, co ceny. płacone przez 
rzeźników na targowicy miejskiej. 
Cena pieczywa zaś nie wykazuje w o~ 
statnich czasach zmian. 

Stoimy na stanowisku, iż należy za.
chować czujność wobec nieuzasadni()ol 
nego gospodarczo śrubowania cen. Jed .. 
nakże z drugiej strony trzeba do za
gadnienia ruchu cen przystępować z. 
należytą. rozwagą. i poczuciem od po. 
wiedzialności, Jakkolwiek drożyzna 
artykułów mięsnych uderza bole· 
śnie w budiety domowe sz·erokich 
warstw konsumentów miejskich, na
leży pamiętać, że równocześnie korzy .. 
sta z niej rolnictwo, z którego doIli< 
zwią.zane są ściśle miasta. Podniesi~ 
nie zdolności kupna wsi może ożywczo 
oddziałać na słabo pUlsujące tętno ~y .. 
cia gospodarczego miast. 
Zwyżka cen artykułów spożywczych; 

która pojawiła się dość niespodzianie 
po długim okresie ustawiczneJ zniżki; 
traktowana jest niekiedy jako zapo~ 
wiedź ogólnego wzrostu cen. Ludzie" 
wspominając wyścig cen w okresie 
inflacji oraz utratę swych oszc1!ędnośc4 
usiłują. się zabezpieczyć przed skutka
mi ewentualnego powrotu podabnych 
zjawisk gospodarczych Stąd obseTWUo 
jemy pęd do lokowania pieniędzy w to.
warach. 

Nle.tylko zatem po wsiach słyszy si'Q 
głosy o nieuniknionej jakoby inflacj~ 
również i pewne koła miejskie liczę. 
się z tą ewentualnością.. Jest tO' stan 
niepożądany. Dla uspokojenia umy
słów byłoby wskazane ogłoszenie wy
raźnego oświadczenia na temat przy
szłej linji naszej polityki gospodarczej 
i walutowej z miejsca autorytatyw-

Walka z l<ryzysem o równowag~ 
budżet, o stałość pieniądza "''Ymaga 
niewą.tpliwie ofiar. Ale ta walka na 
terenie gospOdarczym i finansowym 
ma. swoje odrębności i inaczej trzeba 
patrzeć na ofiary, które się w niej po
nosi, niż na ofiary w zwyczajnej woj
nie. 

Warto przysłuchać się rozmowom, 
prowadzonym na wsi i w mieście. "Sa
nacyjna" akCja przedwyborcza nie bu
dzi prawie żadnego zainteresowania 
w społeczeństwie. Dla szerokich kół 
ludności dziedzina ta je.st pewnego ro
dzaju "magją. dla wtajemniczonych", 
na którą. one wpływu nie n:..ają i zresztą 
mieć nie chcą, a jeżeli chodzi o Senat, 
mieć nawet nie l:nogą. 

no przygotowywane jest już odłożenie nego. 
raty. przypadającej na jesień rb., nara-

• Według pogłosek, krążących w War
zie o jeden rok. Egzekucje tej raty nie szawie na temat rekonstrukcji rz"du, 

. Nie można tu hołdować jakiemuś 
mistycyzmowi ofiarności, który bardzo 

. łatwo lXloże się np. przeobmzjć w sa
dyzm podatkowy. Ofiary są narzę
dziem, są. środkiem do celu, a nie ce· 
lem samym w sobie. 

Ofiary, nakładane na gospodarstwo, 
powinny być przedewszystkiem rozło
żone równomiernie. Bez sprawiedliwo
ści w ich ponoszeniu nie przezwycięży 
się kryzysu. Nie·równomierność obcią· 
żeń, praw i obowią.zkÓw musi wywo
łać fermenty społeczne. 

Łatwiej PO'nieść ciężkie nawet ofia
ry, gdy się ma świadomość. że pono. 
SZ"ł je wszyscy, w miarę swoich sił 
i zasobów. Gdy zaś jedni bogacą się, 
mają. zabezpieczony dobrobyt, przywi
leje, koncesje, a drugim cO'raz gO'rzej 
się dzieje, wówczas rośnie uczucie 
krzywdy, a słabnie gotowość ponosze
nia ofiar. Gdy jedni muszę. zaciskać 
pasa. anieliczna "elita" tego pasa. po
puszcza,. wówczas ogół przestaje wie-

Co . innego zatem stanowtprzedmfot 
rozmów. Na wsi wielkopolskiej wszyst
ko inne przeSłania troska ~ byt, o u
trzymanie się na powierzchni. Od sze
regu lat wegetacja cierpiała pod wpły
wem suszy, która już w ubiegłem lecie 
przybrała rozmiary katastrofalne, a 
pogłębiła się Jeszcze w roku bieżącym. 
Wysuszone pola, wypalone łą.ki i pa
stwiska, zrujnowane plantacje warzyw 
znaczą. upadek l'olnictwa wielkopol
skiego. 

Skurczenie się produkcji rolniczej 
nie idzie. niestety w parze ze wzrostem 
cen, który mógłby wyrównać tamten 
niedobór. Wielkopolska nie stanowi 
wszak zamkniętego w sobie obszaru 
i na kształtowanie się cen ziemiopło
dów w całej Polsce oddziałuję. wymki 
zbiorów wszystkich okręgów rolni
czych. Gdy zatem w innych dzielni· 
each sprzęty nie odbiegały od poziomu 

Z listu, ktOCy w tych dniach nad- normalnego. a tu i ówdzie go nawet 
szedł z Polesia, podajemy następuję.ce, przewYiszałY, ceny w ubiegłym roku 
niestety bardzO' smutne wiadomości: gospodarczym były wobec wielkiej po-

Olbrzymia. większość właścicieli daży zbiedn,iałej wsi niesłychanie ni· 
ziemskich w powiataCh drohiczyń- ski e, zaledwie pokrywając bieżą.ce ko
skim i pińsJdm oddaje w dzierżawę szty produkcji, do których nie można 
majątki swe Żydom, chwalę.c się i wy- zaliczyć kosztów obsługi zadłużenia. 
rażaję.c zadowolenie, że "maią spo- Na, począt.ku bieżtlcego roku gospodar-
kój". . 'C' 

A cóż mówić o po.sługiwaniu się czego nastą.piło dalsze jeszcze pogor-
"gwarą." w stosunk3ich z ludem, ję. szenie w tej dziedzinie . . 
zykiem ro·syj.skim w stosunkach z Ro~ Wzrost oon na rynku hOdowlanym, 
sjan~m!, o zaChwytach .nad język!e~ jaki obserwujemy od szeregu tygodni, 
rOSYJslum. o powtarzamu z lubosClą.. 'k" lk '1' 
zwrotów i słów rosyjskiCh, które ja- Jest -:v.ynl l.em mety o pomys ne.J w t~j 
koby lepiej i dokładniej oddaję. myśl, ChWlh konJunktury eksport. do AnglJl, 
niż język polski! I ale również wynikiem zmniejszenia 

Co są.dzić o oddawaniu najważ- się podaży ze strony rolnictwa, które 
niejszych dla. podtr~ymania polskośel, i w tej dziedzinie zmuszone było do 
a odruszczema krajU placówek leka- " '" 
rzy gminnych, inżynierów itp. prze- o~amczema. produkcJi domedaw.na 
.robionym z Rosjan Ukrahicom lub Ro. merentowneJ, zwłaszcza. wobec drozy· 
sjanom! ZIlY i braku p.asz. Zwyżka cen może 

Wymienieni. dzierża-.ycy.Ży~zi, le- pobudzić do nowych wysiłków w kie
ka.rz~. urzędmcy powlatowi l samo- runku rozwoju tej gałęzi produkcJ'i 
rządowi, prywatni Obrońcy, O'trzymu- . ' 
jący posady radców prawnych nawet jakkol,:iek i ~utaJ niedob~r w gospo· 
w bankach polskich, adwoka.ei mają. darstwlf~ rośhnnem będZie stanowił 
wielki wpływ na lud. A jak się umiej"ł niemałą. przeszkodę. 
maskować, )ak umiejętnie działa.jłł l Gnębiony klęskami nieurodzaju i 

Uzasadmone są, niestety, skargI o- niski~mi cenami rolnik musi pami~tać 
bywateli światłych i patrjotycznych na . . 
Y.apt"1:epa.sl':ozanie polskośCi 'Przez Pola. ~zcze o zagadnieniu na.fwaznie.jszem. 
ków. Czy lnd:l!ff' <'l OlI"> maj/). sumtp<ni::l? decynujt;l<,em prz ważni!' w_.Jego· e~7.Y-

odniOSłyby przeważnie skutku, a gdyby na kierownika państwowej polityki 
przystę.piono do licytacyj, nie znaleźli- gospodarczej w charakterze wioopre-

_by. się .nab.y"(.cy na tak znaczną1iczp.ę ,,~jera IuJ> ministra skarbu upatrzony 
objektÓw. - '~~st ~. r~. Matuszewski, jgk wfadomo~ 

Ponieważ jednak oficjalnej wiado. 
mości o takiem czy lnnem rozwiązaniu 
kwestji długów rolniczych jeszcze nie 
ogłoszono, w niektórych umysłach za
niepokojonych rolników znajduje od
dźwięk hasło inflacji pieniężnej. Mo· 
tyw ten wraca często w rozmowach z 
rolnikami, nie ' od dzisiaj zresztą.. 
Wskazuje się przytcm na. ' przykład 
Gdanska. A ,.exempla trallunt" - przy
kłady mają. moc pociągającą, zwłaszcza 
dla ludzi tak znękanych, jak rolnicy. 

Nie trzeba chyba podkreślać, iż in
flacja jako rozwią.zanie naszych trud. 
ności gospodarczych byłaby środkiem 
naj gorszym, niszczącym i samobój
czym. Zdaj, sobie z tego sprawe . po. 
ważne organizacje rolnicze. które w 
swych memorjałach domagają się za.. 
miast inflacji energicznej walki z O&

nami kartelowemi. obniżenia dalszego 
świadczeń itp. innych zarq,dzeń defla
cyjnych. 

Tutaj możemy pole naszych obser
'wacyj przeni~ść w kierunku miast. 
WZl'ost drożyzny artykułów konsum
cyjnych, jak mięsa, słoniny, smaJcu 
i nabiału, wynikają.cy z omówionej już 
zwyżki cen na rynku hodowlanym, wy
wołał zaniepokojenie w szerokich ko
łach ludności miejskiej. Słyszy się i 
czyta nieraz O'stre zarzuty, skierowane 
przeciwko rzeźnikom i piekarzom, że 
uprawiaję. wyzysk i spekUlaCję. Na za
rzuty te organizacje rzeźnickie odpo
wiadają. argumentem, iż zwyżka. cen 

opowlada)ąc'Y się stanowc'l.O za ltonse
kwentnem stosowaniem zabiegqw de
flacyjnych. -----

Rzadki wypadek lotnlczy 
T a 11 i n. (PAT). Na tutejsze m lot

nisku wydarz:vłsię wczoraj rzadki w 
dziejach lotnictwa wypadek. Dwa sa
moloty zderzyły się na wysokości 500 

. metrów. Śmigło jedne,go z samolotów 
zostało rozbite. skrzydła dlrugiego czę. 
ŚciOWlO znisz.czone. Pomimo tych u
szkodzeń obaj lotnicy szczę,śliwie wyll\
dowali. 

Kryzys litewskI 
R y g a. (PAT). z Kowna don05z~: 

Rozeszły slę tu pogłoski o mającej 
wkrótce nast~pić dymisji rządu Tubeli
sa.. Powodem dymisji ma być podobno 
sytuacja wewnętrzna państwa. 

SpekulacJa na woJnę 
w Afryce 

Praga. (PAT.) W zwłę.zku z are
sztowaniem w Moście Niemca Rudolfa 
Mannela, prasa przynosi szczegóły je
gO działalności. Otóż Mannel prowa..
dził wśród Niemców sudeckich pro pa· 
gandę, utwierdzaję,c ich W przekona
niu, że p6 wybuchu wO'jny włosko-abi .. 
~yński·ej odbędzie się plebiscyt na te
renie kraju sudeckiego. W wyniku 
tego plebiscytu kraj ten przyłączony 
zostanie do Rzeszy. Wobec tego Niem
cy czescy powinni zawczasu kupować 
marki niemieckie, gdyż potem korona 
czeska nie bę-dzie posiadah. żadnej \,,'ar
tości. 

Gl -
Zderzenie parowca z pancernikiem 

Pa'ro1clec sUnie łUJNkod~ony, dwie osobY.łWinęly 

B r e m a. (PAT). O zderunlu stat- mieeki "Eisenach", który doznał poważ
lm •• Eisenaeh" :r; okrętam angielskim nieiszych us~kodzeń prz:'\' zderzeniu z 
"Ra m il1i es" pod Dover donoszą. że a.ngielskim pancernikiem "Ram i 1Ii es" 
"Eisenacb" jest silnie uszkoorony j że przybYł wczoraj koło goili fi do portu 
dwaj palacze ponieśli śmierć w .wyni- w Dover, przyciągnięty p-zez dwa ho
ku katastrofy, a diwie osoby ~El Służby !owniki. Dziób pa.row~a jest silnie u. 
statku zostały zranione. sz.k.odz,on.y. 

n o v e r. (PAT). Parowioc nie-



Adrel re~ak[n i admioil1ratB , lizi 
telefon red.kełl l .dmhd.traeJl ,,.. 

PIotrkowska 91 
Goclzioy przy jęt d1a blter...w. 

od 10-12 

NOCNE DY:łtURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Jan

kielewicza. Stary Rynek 9 (żydowska), 
Głucho vskie~o, Narutowicza 6; Hamb\11'. 
ga, Główna 50; Pawłowskiego, Pieitrkow
ska 307: Piotrowskiego. Pomorska 91; 
Steckla. Limanowsj{iego ';)l. 

PO!totowie: Tel 102·00. 
Straż OlPliowa: Tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr )lIejskl (Sr6dmlejską la) o godz. 8.30: 

premjera .,\Vróg ludu" z KaroJem Adwent. 
wiczem "" raJ[ gl6wnej . 

Cyrk "Sport·PaJaee" CNarutowleza Gl). DaJ· 
SZy ('iąg turllleju walk francuskich. paca. o p 
dllinie 8.4:>. 

K I NA t.óDZK fE 
Adria·Metro - .. 'Mtody las". 
Bratola Strzech. - .. Ądjutant Jego WJIIO-

kości". 
Grand Kino - .. RozE'Śmiarre oczy·. 
Mimoza - " Uciekinierzy", 
Corso - .. Poj€.'dynek ze śmiercl .... 
CSI)itO) - ,.M\lżczytrli w niebezpiecznYDl wie_ 

ku". 
Czary - .. Czarowna noc". 
Mewa - .. Kleopatra". 
Mirai - .. Turbina 50.000'. 
Oświatowy - .. Miasto pod terorem". 
Ludowy - .. Ulica". 
Przedwiośnie - .• Marzące osta". 
Palat'e - .. Ostatnia miłoś ..... 
Rakieta - .,Pieśń słońca". 

. Stylowy - .. Teraz i zawsze". 
Zachęta - .. Człowiek bez twarzy". 

·rz ni szczę 'cia k lejowe p d • 
Zlą 

W jednY'łłł wypadku pociąg wpadł na brłlc~kę ł poranIl ~a
Ba~er6w, w drlf,gim Odl·~·cil na bok pr~echQdnia i U" tr.~ec"m 

potr~askal samoch6d Qra~ ~abil 8:łJofera 

L ó d t, 2. 9. Na przejeździe kolejo- Andrzeja Jędrzejczaka z Aleksan-
wym przy ul, Janiny pociąg, zdążający drowa. Jędrzejczak. uderzony bo
ze stacji Ł,jdź-KalIska do stacji Choj- kiem lokomotywy, odrzucony zostal 
ny, wpadł na bryczkę, na której je- na bok. odnosząc jedynie ciężkie obra
chał Andrzej Jatazak l Aleksandrów- żenie ciała. 
~a. i Marjan Zięlińs~i z Rudy Pabja- Na przejeździe kolejowym przy sz/)
nickiej. Obaj jadą.cy zostali ciężko eie Aleksandrowskiej w żabieńcu p~ 
poranieni. Okazało się. że przejazd ciąg pospieszny, zdążający ze staCji 
n~e był s.trzeżony, a jadący nie zwa- Łódź-Kaliska do Zgięrza, wpadł na 
taił na tablice ostrzegawczą.. przejeżdżający przez tor samoch~d, 

Na przejeździe przy ul. Aleksan- którym szofer wjechał przed zamkmę-
drow~kięj najechał poęiąg na przebie- ('jem szlabanu. Taksówka zosta.ła 
gającego przez przejazd 28-letniego zdruzgotana. a szofer zabity. 

T atry Popularne w Łodzi 
U progłł '''-Qłcego se~onu 

L 6 d Ź. 2 września.. ska Leokadja, LiIi Rostańska. ~ielińska 
Saba. Pan'Owie: Bielecki Marjan, Cho

Jak &ię dowiadujemy, łód.~ki Teat.r rzewski Kar'Ol. Kostrzyński B'Olesław, 
PopQlarny (Ogrodowa 18) rozpoczyna k' A 
sezon w czwartek. dnia 5 b. m. przemi- Nawrocki Mi~z;)sł,aw, Olechows} .

leksander, Prze.radzki Zbigniew. Stro
łi\ Sz uką z pols.ltiego repertuaru, 3 ak- z' ewski Z.~·gmunt, Szafrańs.ki Edmund, 
tową krót<>ehwilą ze śpiewami i tańca-·J T d 
ml J. N. Kamińskiego "Skalmierzanki".Uzarski Kazimierz, W'Olowski a eu.sz, 

Dzięki initjatywie i energji dyrekto- Winter Stefan, dyr. Winkler M ieczy-
ra teatru p.. Mieczysława Winkiera te- sła.w. • . 
atr został grunto",,:nie przebudowany i Przewidywane są wyst~py goscmne 
ocłr&montowany, nad czem czuwa ce- asów scen polskich m. in. St~i~la,~-y 
ni'Ony artysta malarz Br'Onisław Ry- Wy~ockiej, Józefa Węgrzyna i n ome-

k · Z 6ł t ł go Fertnera . siew:a. L esp artystyczny zos a zna- Wnioskując z sympatycznie 'Odre-
cznie }»więJ,szony. Dyr. Winklerowi staur'Owanej sali Oraz doskonale d'Obra

Nagły zgon. W dniu wczorajszym o qdał~ się pozyskać do współpracy kil- ne"'o zespot'u artystycznego, jest.eśmy 
godz:. 7.45 rano przy ul. Piotrkowskiej 93 k.anaŚCie piNwszorz~dnych sił artystycz- ,.. hę 
zmarła nagle w bramie na udar serca nych z teatrów warszawskich, po;mań- przekonani, że w bieżącym sez'Ome -
73-letnia Anna Klibor. zam. w Łod2ń przy skich. wileńskich i in. Reiyserja spo-- dzie można spędlzić niejeden miły wie
'Ul. Prz!!dzalnianej 48. Wezwany lekarz cz-ywać będzie- w niez.awodnych rękach c~6r w Teatrach Popularnych. 
miejskiego pogotowia stwierdził zgon. t}p. M .. riańa Bieleckiego (Wilno.). Mie- W przeprO\vad!zonej rozm'Owie z P 
Zwłoki zostaly przewiezione do prosekto- -J dyr Wmklerem. ten ostatni zapew~ił 
rjum miejskiego przy ul. Łąkowej, Cha- czvsława Nawrockiego. MieczY8ława nas że teatr stać będzie na wysoklm 
rakt~rystyczny ten wypadek jest o ~Y'le- Winklera i Tadeusza Wołowskiego pozi()mie artystyezn"m i abr um'Oiliwić 
tragIczny. że wymieniona przeczuwltłąe (Warszawa}. Batutę kape-Imistrzow- J ń 
z?li2aiącą siE: śmierć, postanowiła uda6 sk& dzierżyć będ~ie dyr. Lech Bursa. iaknajszerszym warstw'Om' społeeze -
SI!! do klasztoru w Ła.llie\\'"llilła~h. aby Do współpracy administracyjnej d'Obra- stwa uczęszczanie na przedstawienia, 
tam polecić I;i~ Bogu na o tatnią węd.rÓw- . d ś . ...l~ st'Osować będzie p'Olitykę niskich cen, 
kę. Jednak2e los chciał inaczej i staru- ny został długoletlll i o WlaLuvtony a mianowicie 'Od 50 gr. do 2.50. 
_zka 7.IllarJa. nie ogl!l,dając już LagieWliik. administrator Teatru Miejskiego w To-

Gajowy zabił kłusownika. W 1e- runiu p. Paweł Kwaśniewski . Skład ze- Na specjalne przedstawienia. robot-
śniczĆ'wce w Woli Grabowej, gajowy spoIn al'tystycznego przedlstawia si~ na- nicze, jak w poprzednim sezonie. ceny 
Z~gn:unt Juszczyński spotkał w ~ stępttją.<ro: panie: Borkowska Bronisla- b~da st'Os'Owane od 25 groszy do. 75 Ce
llhsluch zaroślach osobnIka. polUjącego wa, Chrzanowska Stanisława. Hrynie.. ny biletów na przedstMvienia dla sz.kó.ł 
z sidłami na zwierz~ynę. Gdy wezwan.v ,(w d i h dl"'''- d i '-tego a na osobnik nie przystalląt, gajowy oddal wicz - 'Yi.I1klerowa Ma~ja, .Jurdzińska Me fi c . Q ~ gr. o Ztv , 
stl'zal j zabil na miejscu Ęłuso~"PiJ{a. Loda, KJSHłIews.ka Marla, ~lebek-Kwa- przedlstawienia dla wojska. i szkół po~ 
Klusownikem okazał sil! 28-Jetni Józ.ef śniewsk,a Halszka. Lelska. Marja .. pilar- wszechnych wszystkie. mieJ.,.ca pO 25- gr. 
~~~G~O~JU~~~'\~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~~~~ 
are~ztowano. 

Samobóktwo. D~ groble JIl~ Na skiw, 8 S,z:yuikowskim.. Obaj lIin1czl\ at do NieSzczęśliwy wypadek. Przy ut Ko-
c!Dentarzu l.t~tohcklm w Dolach powi-esila rezu1tattt bez nelsona. (} premię w wy6.o- J)(łrnlka rozbił swe namioty wlaśdc\el 
Ię na drzewle. ros~cem na grobie męta~ kości 100 złotych. Ponadto Borowiak karuzelI. kt6ry nie zabezpieczył przewo

zmarlego przed rokIe~ 75-letnia Ertbie- walc~ ~ SzikateII\_ Tornow spotka się:8 dów elektrycznych. Bawiące się tam dzie
a Czapska, zam. 'przy ur. Zakow kLej t8. groźnym Ka.JJa~yjczykiem Nieisonem. Zci- ci zbliZyly się do przeciąg;nętych drutów. 

Powodem samobójstwa by! rprstroj ner- sig walczy aż dq rezultatu ~ Krauscręm, Porażenia doznał maly chłopIec. Edward 
wowy . zali przYbyły Ntemiec Wegpha.l spotka W6jcik. NieszczęSUwytn chłopcom nopie-

NOfl)wnłcy P~ZJ' rofaoole.. Na uL Poje- się z Lodzianinętn SękowskJm. lwwa.l się lekarZ', wl"aśricielem karuzeli 
%ierski~j na; pQ.~Taca.iącego. do domu Ja~ llazwa6 takle ' postępowanI,,? P. za.Jęła się policja.. spi~ując &nil odpo.wied-
2ł-t~tnJ~go A:nton:ego Kl"}"Siaka naplł.d1~ fgna.<!jr labjI{ówski, właścicieT pnedsię- ni protoMt (p) 
trzej nlezna!11 ~pra~cy .t ndali mil' kU- biorstwa malarskieg-o przy uL Nawrot 68. tydzł kradną. Złoczewska. Chendla. l 
ka ran w KlatKę ,:nel"SlOwą.. wIdowę! Jut od 1920 rolm wylwnywał'pr!tce odświe- reek Zloczcwski (Warszawska 18') doko
!<ark.. Rannego znalez,iono w lta!~y krwt tania. IIzk61 'PQW zechflych na terenie na- naIt kradzieży garderoby waTtości 150 zł 
l u~nteszczono w taDle beznadzJe-jnym w szego miasta powierzone mu przez Ma- u EtWOIich znajomych Abramowicza Da
~zpl!alu. . . 9 • • gistrat. Przed kilkoma dniami powie- wida (B6micza 13). Policja po !lpi~aniu 

a ul. o~eJ ~~ ~Iężko P?kłóty no:tanlt !"Zono mu- do odświeźenia szkolę po- protolt6łu przekazała praw~ li drogę 
zo tał w cza3le ł1ójkt 5O-Tetm Józef Kurek. wSZ'echną przy ul. KiIińskiego 63. Wła- sądową. (p) 

Ze ś~ata stalowych b~ceps6w. W dal- -cicielami omu, w kt6rym mieści się ta KradzIeż rowe:ru. W dnh:! W't"7!oraj-
sZ~'11'! Cląru spt;ltkaI1 ml~~zynarodowego zkoła. są Zydzi: Cie1iń. ki i Gin berg. !lzvm nieznaro 80raWCY dokonalj kra-
tu~rueju zapaśDlcze~o o mlstn;os~WQ Pol- • dniu 26 ierpnia rb. inspektor go 1'0- dżiety roweru przy ui. Łaski ej 22. na 

'WlaAcłcel tkalnI przy ut tłoczne' nr. 15, 
Żyd Ma:,.kus Podem!lki został. ukarany 
w dniu 26 Sierpnia rb. przez mspektora 
Pl'acy na 500 zł grzywny i Jeden miesiąc 
bezwzgl~dnego aresztU. za nieprzestrzeg~
nie umowy zbiorowej i amowolne obm
tanie zarobków robotnikom. 

Kary takie winny być zas~o.so~ane d~ 
wszystkich żydOWSkich właŚCIcIel} tka~m 
mechanicznych. w których r.obotmcy 
chl'ześcijanie wyzysldwanl fH\ w nIesłycha
ny sposób. 

Niebywały występ art. W.alt~ra. Zapo
wiodziany przyjazd do Pablamc do kwa 
"Luna" na dzi~ń 29 sierpnia rb. art y: 
stów polskich na. czele z Walterem , .~ 
Gruszczyńskim śCll\gnął do kina "LU.!l.1 
dutą ilość mieszkafic6w amatorów te~
tru. Zniecierplivnona publiczność oczek.
wała do godziny 22. a początek przedsta
wienia zapowied7iany był na godz. 20.30. 
Kiedy po półtora-godzinnej niecierpliwo
ści wszystkich zebranych nie przybył ZOB
ny artysta Walter, zebrani na sali udali 
się do kasv, która oświadczyła, że zespól 
artystyczny nie przyjechał, wobec tego 
bilety publiczność mo1.e z\>{racać do kasy. 
Jest to pierwszy występ 'Valtera w na
szem mieście. (r) 

Kronika Turka 

Polecamy. W87vstktm pragnącym się 
foto"'l'afować polecamy zakład fotogra
ficzny p. Pawlowski~go . przy ul. ~{al.i
skiej. Prace wykonUje SIę tam sohdme 
i tanio. Na życzenie robi się zdjęcia w 
mieszkaniach składach, urzędach i t. d. 
bez wzgl~du na porę dnia. 

Wszystkich fotografujących się w za
kładzie żydowskim na pl. Sienkiewicza 
będziemy publicznie napiętnowali. 

Kto jesztne kupuJe u tydów? Orga-
nista Mielcarski l,azal szyć pla.!oizCZ 
dla swej żony u Żyda. 

ZarE:bski. w6jt ~miny Wichert6w, goli 
się u :1:yda Rasza przy ul. Kaliskiej. 

Bekałowa, zamieszkała przy placu 
Sienklewirza, właścicielka zakładu fry
zjerskiego, kupuje stale rótne perfulIle
rje i mydła u :1:yda Sterchmana. 

Właściciele zakładu furmanek Walio
lowski i Miler wszystkie przybory do tru
mień zakupują u :1:yda Sterchmana lub 
Zajtego. 

Andrysiak. zamieszkaly przy ul. Kol
skiei, i Bętkowski (plac Sienkiewicza) 
wszelkie zabawki kupują u Zyda Gołębia. 

Spółdzielnia. związku robotników przy 
ul. Kali"klej pobiera chleb z ~ydowskiej 
piekarni, oraz ocpt. limonjadę i wodę 
sodową z wytwórni tydowskiej, pomija
jąc dwie wytwórnie polskie. 

Misiakowsl{a. tona bylego przodow:nł· 
ka policji. pobiera pieczywo, chleb i bułki 
od :1:yda Nejmana. 

Z żydowskich piekarń pobierają pie-; 
czywo sklepy spo~ywcze polskie: Gajew .. 
ski (ul. I\:aliska), Kraje (ul. Ka.liska), 
Koczorowski (ul. Skła.dkowskiego), Stad
wa (ul. Alejki). 

Borueki, uczeJ\ gimnazjalny, za.mie
szkały przy ul. Alejki, stale chodzi na 
wodę sodową do Zyda Nejmana. 

Właściciel majątku Smarzew kupuje 
smary i różne farby u Zyda Zajfego, po-. 
mijając Skład polski p. Cubokowskiego. 

Stasiakowa, ul. Szeroka. żona mechani
ka, kupuje stale róme owoce na rynku u 
tydów. 'J 

Ci&1'nławska, nau~ielka .zkoły po-c 
wszechnej w Zokach podcras targu dnia. 
26 sierpnia kupowała rótne warzywa l 
cwoce u Zyda.. 

P. Maszerantowa, zamieszkała przy pL 
Sienkiewicza, właścicielka składu win i 
wódek, podczas targu dnia 29 ub. mo 
kupiła dwa kilo śliwek u 2:yda. 

sk~ w cyrkll' po~-Palace ~l\l' wczq- darezy wydziału Oświaty i Kultury Ma- szkod~ Bronisława. Rilańskiego ze wsi 
raJszym. o~by~y SIę następuJące walkI: gis rata m. Łodzi. p. Andr1;ej Afelt prze- Gospodarz (pow. Łask). Sprawców kra- Przedwyborcze uJ anie 

w plerw.zej parze walczył sympaty.c~- prowadY.il Tustrację wykonywany('h ."rzez dzieżv pOSZUkuje policja. p) nr m~rzyn Thomson z- })fU!alnym ZeISl- p. lablkowskiego robót i wyraził z nip. Właściciel żydowskieJ druklll'nl oka- rzemiosła 
gIem l ch?Ć. ,,~olsze~k kUka razy b~l Wiadomego. powodu niE'zadowolenie. tak, rany. Przy ul. Konstantynowskiej nr. 7 
~ beznaclzJeT~el ?presp, zawsze ~traflr it p. J alHKo wsk i musiał przerwać. robót y istnie.te tydowska drukarnia. której wla- :L 6 d Ź, 2. 9. Wcroraj odbył si~ W 
Jednał<. uwolniĆ Ill~ ze stalowych uś<"lsł(ów... i odwołać zaan"atowanych przez !!ieb:'q ścicielem jest Zyd Benedykt Moszek Lod' . ód k 
nlur "n P t ch d h lk ... ChaJ·m. ut dnl'u wczorajszym w"aśAI'cJ'el ZI wOJew z i zjazd rzemieślniczy, z.'. a. o rze run ac . a a nIe: czterech robotnik6w. co nara:zito go na >Y l ~ k ó przYnJosła. rezultatu. W drugl~j . parze stratę' przeszło 70 zł. Już w następnym tei drukarni został pociągni!!ty do od po- na t ry przybyło szereg delega.tów ee-

alka IDlstrza Włoch. TrawagJuu'Ggo .z dniu ~ wsc wa cic-iele domu powi\!- wiedzialności karno - administracY.inej chów rzemieślniczych - chrześcijańskich 
cyklop~m Szymkowskrm. zakoI1czyh!. Sl~ lZ)'li prace nad remo-ntem szkoły malarzo- za drukowanie ulotek targonie tydow- z województwa łódzkiego. Zjazd zwo
'\\:Y!liklem merozstrzy!rn~tYtn. T' W ~e- Wi tyąowi kim, : naruszeniem przepisÓW praso- łany był dla omówienia spraw g'Ospo-
Cle] par. ze. słynno Y. kanadYJ. czyk Ntelsen. lu17 Cieka""', .. , czem p. l·ns ..... Afelt zauwa- wyl'h (p) dar- "h l' boI k . ł J t t tr l ł v l k ~ <" n ... Uk' ar--'e właśclcłeU tkalni. W "'ł"tek "bY" acze rzeml()S ". es o w Z'eClej mllDucH~ ro% ozy Ą~r ews l.eł;O> :iyf złe wykonanie prac, powierzonych p........ t' ... pier sz .;Jo • • ..J-k· . ł 
Czwa:ta w3.k!!. ml?-ła b8;rd2la lllteresUJĄcr. Jabłkow~kiemu. który tę. samą s7;k1>lę dnia 30 sierpnia bawił w Pabianicach w y z.1azu: WOJewoUb l rzemlOs a, 
przelJl~g. WalczylI boWIem ~!rróL telaz& odśwłetal j~t w poprzednich łatach dwa inspt:'ktor pracy na obwód 15~ który we- jaki okazyjnie został :rorganirowany 
Boro.vnak . ~ Krausel'em. Wlelkopoląnin razy. Chyoo 17Zemhffilnik, który wylto- J zwał na rozprawę kilku właścicieli przez ,,·sanację" specjalnie dla szerokiej 
pomImo, lt przez ~łU~szy czas. trZynl!lł Duje Jl1"7Jez prze~to 10 lat powierzone mil' tkalni mechanieznych, nie honorujących pr'Opa.gandy wyborczej. p() wyłonieniu 
K~ause.ra w podwó.jnym nelso. me.. w 35 roboty be~. zal'2!otu. nie %astu<Yu.l·e na to, ,tawek według umowy zbiorowej. Kilkn delegatów t"'" ły. b d t t' 

l ł r..... właścI·cI·ell.,· "'rzeważnl'e "'yd6w, zostAło ~zy. SIę o ra y na ema 
~mucle u eg mu l po r.az p}erws~y zo: by "'o odwor"'wać od I'OZpoMl"'tyeh robót, .... Lo '" "'~podar"z "h pOt b • ł W -t ~ y. .. d W t tui ... J ·t ska~anych na kary TlI·enl·e"ne. ( ... ) - ... """ " y" rze rZeml()S a. "al roz o~ony na YW3:nIe. . . OS, a ~J które następr.ie oddaje się Żydowi, i na- ,. ... . L I" b d h t h 
Pll!ze. która byto rówmeż ~a'l'dzo> mtere- ratll.~ przeT. to na znaczne straty. Posl8dzenłe Ra y MiejSkieJ. Na dzień o ra ac ye zna.Czna część uczestni-
sUjąca, walcZYł Torno z Szlk,:tem d'o re- P. labłkowsl;ci dochodzić będzie ' swej 3 i ł września tymczasowy prezydent ków zjazdu nie brała już udziału. 
z~ltatu. SpotkanIe. to przynIosła pełny' krzYWdy u władz WYdz, Ośw. i Kult. miasta PabIanic P. Bolesław Futyma 
t~umf Pola~o.wl, który prze~zutem pnez Mag. m. ŁodZi. zwołał 'Posiedzenie Rady Mieiski~t do sali 
bIOdro zwyclęzyl w 33 mmUCll!-. kina ,.Nowości" na godz. 19.30. Porządek 

W dniu dzisiejszym. t. j. w ponfedzia- ABJANłC dzienny na obu posiedzeniach obejmuie 
lek. w dalszym ciąp-u międzynarodowego dalsze rozpatrywanie budtetu na rok CzytaJcie 

"JlustracJę Polską"! turnieju zapaśniczego 'IV cyrku Sf'Ol't- 19::1:>-36 i wolne wllio!"ki (pl 
Palace o mistrzostwo Polski odbędzie AdIH nOrętloW1lłll:a" Pabianice. ulka tYd Skazany Da 500 zł grzywny, Osła-
się niez Ił kła walka. między G1'&bow- Garncarska 5. telefon 23<l wlony wyzyskiwacz robotnika polskiego, 

Co futro - to Edmuad Ryc.bter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, PoznaJ\, Ostrów Wlelkop, 

P d P ł a t na miesi.e ~" ..., l"Ol>1J ..r,<lmlie bill:ileo.lIV~ cłodath .powie
l Z e a tciow""o. w f'ozna.Iłiu. w ekspęd,.~ji a 1.93. w ai'eneiaeh al 2.20. s od" 

nos'renll'lII do- dOJlł. zł 2\20. na J)I'OwiJJeji na ~ach jut z <llłnone
niem do domu kwartalnie 7.01. miesl~cml& t.M. pod GPlIsk_ lDi_lecznil> w Pollł~ ~ 5.00. 
w i'nnych krlljach zł 5.00. Przy 1-miu wJdaniach t;uIXlniowo kosztuje "Orędownik" wlesiecz, 
nie 2.35 z/ bt'z odnoszenia do domu. W ruie w:vpadków spowodowanych sil. wy~. przeszkód 
w zakładzie. strajków i t. p. WJ'dawnietwo nie odpowi.da za .ostar~enie pisma. • abonenci 
nie mają prawa c1om'~lran.i. life aiedMtarezon:vdt au_rów lub odazItodowcUa. I 

Ogł O S zen J- a na .tEOnie I-I.mowej 1& 1'1'. na stronił' .-lamowej prą Irodcu tek:Jtll 
terł8kcyj!~ego. SIl lr,!, "li .trome ell~8rtej ~ er. na !tlronie rirlJgie~ BIl er. 

. Przed wlaclom(~("t&m! .potocznpml \fI() lI'f o<t l..jllul"we~o mihml'tr •• 
Oglaszen!!1 sltom!llikowllne :a ~st~eDlem mlł']8Ca od pClI'zczeg(\ln .. o wJ'pa.lku 20,;\ "Ił<lw)'tkl 
Drobn~ oll'łOl"wRlII lnaJwf7.e] 100 s/6w w tem li .nag/ówkowJcIH . • /owo Mgłówkowe It/uII'e; la Kr. każde dalsze słowo 10 gr. Oa:loellel ... do blrilłCetfO wy·laru. ~rzJjmlJjem7 do i'o?tin 
10.ao. Ił ÓO li\l',la!\ Iliedzieln .. y,·h i 'iwillteCZII.l'ch do 1I'O<tz 10.15 rano. Za rń!ulCC mletlz7 w:<t:' 
wem • ,,:v.otoścllł OQ'IOIIuma. powatala _kotelł lDatryC!Owllm.. wJ'd.wnietwo nie odpowiada. 

Redaktor odpowiedzialJw Andrzej TrtUa • PomMia. - Z. waz:vftkie .iademOl1el I arłł'ltuł7 • Dl. Lod1Ii odpo",..da IAOII Tren.. Lód&. Piotrkowska 11. - Za oałOllaenla ł reklam,. 
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Pięściarze niemieccy pokona" polskich 10: 6 
Mecz odbył się w Warszawie na stad jonie W. P. wobec 15000 widzów - Chmielewski bohaterem spotkania 

, Polusa s,krzywdzili sędziowie - Tylko Rotholc, Krzemiński i Chmielewski wygrali swoj1e walki 
przechodzi pr~ez sta.reie, odId&j~ r.wy-nieh mistrrostwaeh Niemiee walCzYł w 

Telełonent 
od specjalnego wysłannika 

de j.est również wYrówna.ne., w sumie 
jednak le~ jest Krzemiński. któremu 
też sędLiowi& pnyz.naIi nieznaezne 
zwycięstwo na punkty. 

cięstwo na J)Uinkty Niemcowi. wa.<łoo ciężkiej. 

W ars za w a. - W piękną. nie
dzieJ.ę wczorajsz~ pięściarstwo polskie 
przeżywało swój najwięk.szy bezsDl'ze
eznie dzień organiza~yjny. Na stadjo
nie wojska polskiego z,gromadziło się 
przy pięknej pogodzie ponad 15 tysięcy 
osób. 

Już od godz. 17 na stadion zaczęły 
napływać tłumy entuzjastów pięściar
stwa. Stadjon specjalnie PI'lz,ygotowa
ny mógł był pomieścić jes2lCze większą 
liczbę, lecz o godz. 19.20 rozległo się z 
megafonów zarządzenie "kas~' zamykać" 
- porządkowi nie wpuswzać więcej na 
stadjon". Mimo, że przed stadjonem 
czekało jeszcze kilka tysi'ęcy widów. na 
stadjon nikogo więcej nie wpuszczono. 
PoprzecLnio bowiem już zapowiedziano. 
Ż€ stadion zamkni~ty będzie o g'ocllz. 
19.i'5 i słowa dotrzymano, co z uzna
niem dl08. or,ganizato.rów należy podkre
ślić . 

Zawody bojkotowane były przez Ży
dów warsz,awskich . To też na stadjo
nie p anow ala, jak na warszawskie sto
sunki atmosfera, wyrażająca się- w kul
turalnem :liachowa.niu się przeszło 15-
tysięcznej 1'Izeszy widzów. Nie brał u
działu z tego też tytułu w pracach or
ganizacyjnych około meczu. ani nie wi
tał na dworcu gości, oraz nie pokazał 
się na stac1jonie prezes WOZB mec. Fo
giel. Głównym lOrganizatorem zawo
dów był pr()k. Le.niewski, wiceprezes 
WOZlB. 

Punktualnie o godz. 19.38 zgasły na 
s!adjonie światła, a wzamian zap'alily 
Slę cztery auże reflektory nad! ringiem. 
W tym momencie ukazały się też obie 
reprezentacje. na czele niemiecka. pro-

. wadzona przez "fuehrera" boksu nie
mieckiego Ruedigera. Tuż za Niemca
mi TX>stę,powali Polacy z prez;esem P . 
Z. B. p. Ktt<:zykiem i Wiceprezesem W . 
O. Z. B. prok. Leniewskim. 

Krótkiem przemówieniem powitał 
gości prezes PIZB. p. Ku.czyk, p.o.czem 
orkiestra zagrał'a hymn niemiecki. Ocl
powia'dał w krótkich s10wa<:h p. Rue
di~er. Rozhrzmiały clIiwi c;ki orkiestry, 
ktora zagrała hymn n a;rodowy , śpiewa
ny prze.z; kilkunastotysIęczny tłum 0-

becny na stadjonie. 
. Po oośpiewaniu hymnu speakBr prz,ez 

gigantofony przedstawił poswzególnych 
zawodników obu drużyn. Z PIOlakami 
~~lejno zaś. wi.taJ się kierownil< pię
SCIar.stwa m81nIeckiego p. Rued'iger, na 
C?lem zakońezono ceremonję i formal
nOiŚCi poWitalne. 

Godz. :l.r:l.OO. W ringu pozostały 
dwie ,.muchy". Rod:holc i Niemiec Faer
be:- oraz sędl~ia ringmvy p. Saenger. 
kt?r:r na Z1manę z p. Zapł~tk.a.. prowa
diz:ł po~zczeg:ól!ne wa1'ki. Na punkty 
zas SędZIowalI W.ę-gier Farago i p. Zloch 
(Czechosłowacja). Aby olbrzymim tłu
mom, iU.~ż.1iwfć śledzenie .początku i 
za;konczema walki, jakO' sygnału roz
poczęcia i końea pOs:zczególnych 'starć 
użyto silnej i głośnej syreny, słyszanej 
na calTym stadjonie. 

Rołholc zdobywa 
pierwsze dwa punkty 

Spotkaniem w wadze muszej roz
poozęły się walki wieczoru. Tu po sy
gnale Rotholc z furją. poszedł do atak"u 
trafiając cel~ie t? z lewej to z prawej ~ 
sczę,ko; przecIwmka, raz poraz znów w 
serce. Njemiec nie może dorównać Po
lako·~'i. c)'loć przyznać należy. że wal
czy z zaCIęciem. Pierwszf! starcie wy· 
g-tY':'a wYS?<k() Rotholc. W drugiem 
p(n:Vl~.ksza .leszcz,e swoją przewagę-, pa
nu]ac zupełnie na ringu. Podobny 0-

braz przedstawia walka w 3 starciu 
p:.zy?ze~ ~iemiec niema już nic 'Clo ~ 
'Hed~f'l11 E' 1 Z trucLem przechodZi przez 
starClE' . Wy<:oko wygrywa ostatecznie 
Roth()lc. 

KrZlemiński dodaje dalsze 
dwa punkty 

Sędziowie skrzywdzili Polusa 

Jesteśmy wszyscy jak najlepszej 
myśli. Krzemiński bowiem sprawił 
bądźcobądź miłą niespodziankę. Od
tąd jednak karta się obtóciła, przy
czem nie bez winy są sędziowie punk
towi. Już w następnej bowiem walce 
w wadze piórkowej przyznali wygraną 
Niemcowi Buettnerowi, podczas gdy 
raczej wygrana należała się Polusowi. 
W pierwszem starciu Niemiec atakuje, 
Polus zaś walczy zbyt flegmatycznie, 
przechodząc dopiero pod koniec star
cia do ataku, lecz starcie jest dla 
Niemca. W drugiem Polus przeważa, 
atakując zaciekle i skutecznie. Nie
miec jest zupełnie wyczerpany. Ostat
nie starcie mija na obustronnych ata
kach i jest wyrównane. W sumie więc 
naj właściwszym wynikiem byłby re
mis, a jeżeli już chciano dać zwycię
stwo, to tylko chyba Polusowi. Decy
zja s~dziów, przyznająca zwycięstwo 
Buettnerowi, wywołała długotrwałą 
burzę protestów tłumów na stadjonie. 

ŚW'ietna postawa Sipińskiego 

W wadze lek,kiej Schmedes stanął 
do walki z SipińS'kim . Spotkali się tu
taj dwaj świetni technicy, zarówno w 
ofenSYWie jak i w defensywie. 

Pierwsze i'tarcie należy do Sipiń
"kiego. który lekko przeważa. Drugie 
natomiast je;; t wyrównane, Jrzyczem 
d();;:konale walczy Sipiński. Niemiec 
zaś widzt\e, że nie mota sobie poradzić 
z doskonałym przeciwnikiem, zaczyna 
walcz .vć n ieczysto. posłu~uj.ą..c się zwła
szcza głową i łokciami. Głową też roz
bija najpierw lewe oko, a później bar
dzo silnie prawe. Mimo to stareie to 
jest wyrównane, jakkolwiek Sipiński 
,krwawi. Trzecie sta rcie pokazuje ten 
sa.m obraz. Niemiec otrzymuje upo
mnienie za stałe uderzanie głQwl.). w 
końcu leklw przeważa. \Valka ta bvla 
tYPIOWą \x .. alka nierozstrzygniętą.. Sę 
dziowie są jedtnak innego zdania. przy
rz;nają.c zwycięstwo Niemcowi, który 
naszem 7.daniem. za\'·iódł. ~ak zresZltą. 
cjłła drużyna niemiecka. 

N,teczysła walka Muracha 
Na ring wehoLlzi waga pół>śreLlnia: 

,Misiurewicz i Murach, oraz zkolei ja
'ko sędzia p. Saen-ger. popwed,nią walkę 
bowiem sędziował p. Zapłatka . Nie
miec, znany w Poznaniu z występu na 
turnieju "Sokoła", walczy brzydko, dzi
k? Misiurewicz począ,tkow() trzyma 
SIę dobrze, posyłaj~c nawet na ułamek 
sekundy Niemca na deski. który jednak 
w sumi€>' pweważa pu.nktowo. W dru- . 
,giem starciu Murach uzyskuje znaczną 
przew~gę, walczy jedna,k b. nieczysto. 
W koncu starcia Misiurewicz silnie 
krwawi. 

W trzeeiem przewaga Niemca jest 
p,rzygniatajoMa i Polak tylko z trudem 

Majchrzycki osłabł w drugiem 
starciu 

W wadze średniej stanęli na ringu 
Stein (N) i Majchrzycki. Jako sędzia 
ringowy p. Zapł.atka. Również Stein 
walczył ju,ż w Poznaniu na turnieju 
,.Sokoła". Przegrał wówczas z Chmie
lewskim. Obaj przeciwnicy w pierw
szem sta.rciu pokazali boks najwyższej 
klasy, przyczem wyraźnie góruje Maj
chrzycki. W drugiem, początkowo 
znÓW wyraźną przewagę ma Polak, 
który jednak pod koniec słabnie. Nie
miec krwawi z nosa. W sumie punk
tową przewagę ma nadal Majchrzycki. 
Obraz walki zmienił się zupełnie w 
trzeciem starciu, w którem Niemiec 
uzyskał przewagę. W ostatniej minu
de, Majchrzycki otrzymuje cios z pra.
wej na podbródek i do końca już "pły
wa". Moża mówić o szczęściu, że nie 
przegrał przez k. o. Stein wygrał na 
punkty. 

Chmielewski rewanżuje się 
za Polusa 

Na stadionie nastrój coraz cięższy. 
Odzywają się glosy Polus, Polus! Pu
bliczność nie może darować sędziom 
niesłusznej decyzji, pozbawiającej Po
laka zwycięstwa z Buetnerem. Rewanż 
z.a niego i to w wspaniałym stylu wz.ią.ł 
Chmielewski. walezący poraz pierwszy 
w wadze półciężkiej i bij.ą.c zdecydowa
nie o 8 k~. i znacznie wyższe~o wz.ro
stem Niemca .Jaspera. który na ostat-

o WEJśCIE DO liGI 
"SKODA" I "UNION-TOURING" 5:2 (1:0) 

W a I' s z a w a Nieoczekiwane zwycię
stwo odniosła warszawska drużyna, któ
)'a wczoraj bY'la druży;ną lepszą. mając 
więceJ l': I!l'y. niż Łod7.ianie. WyniJ{ był 
w zupełności zasłużony. Pierwszą bram
l'ę 117.yskał już w 5 min. Zbroja l. 

Po przerwie LodziaI\le ruszyli do ata
ku. -przeważając nawet przez llewien czas. 
W tej części gry wyr6wmuiąeą bramk~ u
zyskał Świętoslawski. Prowadzenie po
nownie uzyskał dla "Skody" SkwaTczew
ski w 18 min .. poczem w 21 min. Marja-n • 
a w 24 min. Skwarczewski podwyższył 
wynik do 4:1. Drugą bramkę uzyskał 
dla Łodzian ŚwiętosJawski w ~ min. z 
karnego. \Vreszcic Polak w 35 min. u
stalił wynik dni.a. 

Publiczności na boi sIw .. Warszawian.: 
kj" zebrało się 1500 osób. Sędziował p. 
Glinkin. (c) · 

"CZARNI" (Lw) I "PKS" (Lock) '1:1 (':0) 

L w ów. Lwowianie odnieśli łatwe 
z·wycięstwo, przeważając przez cały czas 
gry. Wobec tego wyniku oraz otrzymania 
zwycięstwa w. o. od "SKS" (Siedlce), 
"Czarni" zdobyli mistrzostwo grupy i za
kwa1ifikowali się do dalszych rozgry
wek. (c) 

"REWERA" (StaniSławów> l "SKS" 
(Siedlce) 3:0 

S t a n i s l a w ó w. Spotkanie zakoń
cz)tlo się bez gry .i zwycięstwem 3:0 dla 
gospodarzy. (c) 

Polski Slask - Niemie[ki SI~sk 10:1 (3:0)! 
K a t o w,i c e. W. m~czu dwóch I dzielili się Giemza. Peterek iWodarz 

Śląsków .NIemcy pomeśh katastrofal- po trzy bramki, oraz Wencel jedną.. 
ną. 'porazkę. Wspaniałe zwycięstwo Honorowy punkt dla Niemców zdobył 
druzyna. pols!'-R;. zawdzięcz~ przede-I Sz~lecky z ~arn.ego. Zwycięstwo okla
wszystkIem hnJl ataku, ktora grała SkI wało z WIelkIm entuzjazmem prze~ 
koncertowo. Łupem bramkowym po- szło 5 tysięcy publiczności. (c) 

Wiec przedwyborczy J' ~ana(ji" 
zakończył si~ "Hymnem Młody(h" 

"w ~ad~e l<;Q~ucie.i do waJ.ki stanął 
KI zemmskl z N',Iemcem Rappsilberem. Pierwsze 1,cyni.ki agitacji przedwyborc~ej w Łodzi 
\V ringu 'ic;d:>:iuje p. Zaplatka. W:I.-szem ,Ł ó d Ź, 2. 9. ,:Wczoraj ~ sali "Tel;l-I rach, zebl'3Jni domagali się otwarcia 

.Jeszcze iskierka ~iei ... 
Po tern zwycięstwie mamy jeszcze 

iskierkę nadziei, że uda się nam j&
szcza wyrównać, jednak Choma :lJ8. 
mało jest doświadczony, aby mógł 
sprostać rutynowanemu mistrzowi 
Niemiec. Ulega. mu też zdecydowanie 
na pu:nkty, w pierwsz.em starciu idzie 
nawet dwa razy na deski, opanowuje 
się jednak, odgryzając się nawet raz 
po raz, a ciosy jego budzą respekt u 
Niemca, którego rutyna wkrótce prze
chyla Sp6tkanie na jego korzyść. 

Więcek !dobył na własność 
nag.,odę Łodzi 

L ó d Ź. Dziesiąty wyścig kolarski () 
nagrodę przechodnią m. Lodzi , odbyty 
na ' trasie :1.00 klm., wygrał poraz trzeci 
Wię<lek w czasie 3 g. 14:25. Więcek tern 
samem zdobył nagrodę m . Lodzi na 
wlasność, Drugie miejsce w biegu za
jął Zając (LTK) 3 g. 15, przed Kasprza
kiem z "WIMY" 3 g. 16:9. 

Samochód 
przejechał policjanta 

L ó d ź, 2. 9. Na Placu Wolności przy 
rogu Piotrkowskiej pijany szofer, jadąc 
taksówką, wpadł na chodnik i najechał 
na stojącego posterunkowego Włady
sławl Tu.rlejs-k i ego, który doznał cięż
kich obraŻ€ń ciała i w stanie ciężkim 
przewi.eziony został dIo szpitala Szo
fer przyspieszył bieg i umknąJ:. 

OSTATNIE DEPESZE -
Szczegóły 

o konoosi\ w Abisynii 
P a ryż. (PAT). Agencja Hava.sa 

donosi z Addis Abeby: Miarodajne 
koła abisyńskie oświadczają., iż spra
wa koncesyj naftowych była w toku 
rokowań od 3 lat. Dodają przytem, iż 
propozycje w tej sprawie były pierwot
nie uczynione pewnemu Włochowi, 
prz!,,!dstawicielowi firmy amerykaiI
skiej, który rzekomo nie zgadzał się 
na klauzule kontraktu. 

W wymienionYCh kołach twierdzą., 
że sprawa nie ma charakteru politycz
nego. Niewiadomo, czy towarzystwo, 
które uzyskało koncesję, rozporządza 
kapitałem brytyjskim. Poselstwo bry
tyjskie nie było informowane o prz&
biegu rokowań. Towarzystwo, które 
uzyskało koncesję, ma spłacać należ
ność w rocznych ratach. Niewiadomo, 
czy dokonało jakichkolwiek wpłat. 

Nic nie wiadomo również o zamia
rach towarzystwa w razie zmiany u
stroju w części terytorjum, podlegają
cego koncesji. 
P 'aryż. (PAT). "Petit Parisien" 

dJonosi z Noweg-o Jorku: kapitał t()wa
rzystwa angielsko - amerykańsldeg·o, 
które otrzymało wieLką. koncesj,ę w A
bisynji wynosi pół miljona dolaróW. 
Prace przygotowawcze na ohszarze kon
cesyjnym maja l"ozpocząi się w ciągu 
iednego roku. 

K a i r. (PAT). Wczoraj ocliby ło się 
posiedzenie radly ministrów celem roz
ważenia projektu układu między Abi
Synją, Egiptem i Sudanem celem zało
żenia towarzystwa eksploatacji wód je
ziora Tsana. 

Rozmowy w te.i sprawie odbyły się 
ostatnio w Aleksandrji. Wziął w nich 
udział przedstawiciel Włoch. 

Malta będzie się bronić 
Londyn. (PAT). U wejścia do 

głównego portu na Malcie u stawiono 
pływającą. zagrodę (minIOwą?). której 
celem jest obl'tona przed atakiem z mo
rza. 

~tarciu oblLstronnie walka prowadzona tl li Popula~ego w ŁodZI . odbył ~Ię dyskusji. Prezydjum jednakże niko
lE'~~ c~J.oty~znie, choć lepszy jest Krze- o ~odz. lO-teJ przed po!udmem Wlec mu głosu nie udzieliło. W tym mo
:n~:'sk~'l kto~y operuje skutec.znie lewą, przedwyborczy, z~rgamzowany przez mencie jeden z obecnych na sali 
~d ,:.c, . .la,{ Wla?()mO, z prawe] pozycji. BBWR: Org,amz.atorzy dołożyli wszedł na krzesło i wygłosi! krótkie, 
.. AarcIe to konczy się dla Krzemińskie.: wszelkIch staran, azeby zgromadzenie ale mocne przemówienie, w którem śmierć minis1J4owej 
g-o .. \V clrugiem po dwóch minutach odbyło się w jak najlepszym nastroju. wywody prelegentów poddał druzgo- . 
lekkiej przewagi Polaka. ostatni słab- Straże, złożone z umundurowanych 1'e- cącej krytyce. Sala momentalnie sta-I W katastrofi,e 
n '" Ja g'losu prz~'dlocltzi Niemiec. któ-\ zerwis~ów, . bacznie. pilnowały wejścia I1Qla po stronie mówcy, wznosząc 0- Nowy Jork. (PAT). Pani Jcl<:es, 
no wyrównuje to starcie. W trzeciem do sah. MImo USIlnych nawolywań ~rzY~i prze(>iwk~ ,!sanac.,ii". Zebranie ltułżonka sekretarza stanu "p1'&\\ we
początkowo góruje Rappsilber . l-ecz na wiec; przybyło zal~wie 300 osób. (:ako~cz~~? odsplCw.amem :',Hymm, wnętrznych Stanów Zjednoczonych po
Polak, d1Q.pingowany przez publiczność, Po ~ygłoszeniu dwóch referató,v , n~łodych I okrzykamI na czosc Obozu. niosła śmierć. Vi! .w.~ ~,h.odo-
zrywa się- i uzyskuje przewagę. To star- na.wołuJących do głosowania w wyl.>u- Narodowego i Romana Dmowskiego. l wym. . . , . 




